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„Dziennik" rozmawia I / 

z przewodniczącym Prezydium RN m. Łodzi /t 
mgr Edwardem Ka~mierczakiem 

====
===:-_======~1111111111111111111111111• ..mmm111m111mmr==-= I oto jeszcze jeden rok. rok XX-lecia władzy ludowej, ma.my PO"Za sobą. 

Swięto noworoczne tradycyjnie już stanowi okazję, by w dniu tym dokonać. = 
choć w paru słowach, oceny minionego okresu kalendarzowego, by wreszcie 5 
wska.7.ać na najważniejsze kierunki zadań czekających nas w najbliższej przy- § 
~w~~ -=--E Z prośbą o wypowiedź na ten temat zwróciliśmy się do przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej m. Lodzi. mgr Edwarda Kalimiereza.ka. E 
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- W pierwszyili rzędzie ~ 

Jak należy oeenić rok 1.96ł? 

~~ ....... „ ... „„~„~~~··~~~!llW~~ --·~ 
Zyczenia Kl PZPR i Prezydium RR m. lodzi , 

- Na pewno jako role po­
myślny. Pomyślniejszy nawet 
niż początkowo zakładaliśmy, 
Mimo różnych. piętrzących 
sii:) w tym roku pczed nami 

łodzian w PKO wzrosły o 
285 mln. zł świa:iczy nie tyl­
ko o podnies1<!llliu &\ę poczu­
cia gospodarności, ale także 
stopnia zamoż-ności mieszkań 
ców naszego miasta •.•• 

- Taka ocena roku 1964 pe­
i!wala więc chyba twierdzić. że 
dotychczasowe rezultaty gospo­
darki miejskiej stwarzają Iw­
rzystne perspektywy wykona• 
nia zadań czekających nas w 
nowym, ostatnim roku bieżąt:ej 
pięciolatki? 

l 

trudności - a, jak pamięta--------------.... - Oczy-.viście. To optymi~ 
styczne ~wierdzE:lllie jest, mo-­
im zdaniem, uzasadnione. 
Pragnieniem naszym jest. 
zamknąć 5-lukę nie łylko 
jak n&Jlł'pszym wykonaniem 
a.•łoi<.n.yca na. wm okreu !!Ia­
nów, a.Ie - wszędzie tam, 
g-dzie iio będzie możliwe -
ich wyda.llnym pnekrocze­
niem. Zwła57'CZa w tych d!Zlie­
d'linach, które są przez tniesz 
kańc6w naszego miasta jak 
najbal!'d7l!ej od=l:waJ.rne w ich 
pracy i .:-odz1en!'l.)"m życiu. Do 
dziedzin takich w pierwszym 
mędzie ·-.aliczyć wypada roz• 
wój ba.ndlu i usług, budow~ 
nictwa mieszkaniowego, go­
spodarki komunalnej. R-recz 

. Kończy się rok 1964, rok 20-leciia Polski Ludowej I IV Zjarr.du PZPR. Doko­
llUJ;w porówna.ni~ 7 ubieglym:j Ja.tarni, możemy powiedzieć, :ie był on dh naszego 
11\Ja.sta pomyślny. Znac!zył go dalszy l"O!llWÓj wydaJnośd pracy, a prnede wseystkim 
łt<'SJ>odarności i zaa.ngatowa.ma spolecBlego załóg n.asz.ych zaklad6w przemyslo­
"°l'ch i instyhH:ji. ka ~Y wk,a.d p1·-.„ I -.,;...:i<it;;-v.a.;, ~su.nek d€. ):.•~.i'j ~,Y-;:h 
~ań, zlcnyly się na h<lrmmi.ijne wYlronywame planów gospodarczych w przemyśle. 

Udownietwie, handlu zagr~ym I innych d:ziedzinaeb gospoda.rkii na.rodowej. 
11iadchodzący rok 1965 ma dla nas i;rrerególne znaczenie. Końazy en bowiem 
~ S-la.ilu; i stanowić będ7ie decydujący pomost dla. nowego plami 5-letnieco, 

6ry i nasziemu n-.iastu przyniesie daJszy J"Ol'JlWÓj gospodvki, kultury, oświaty. 
ł\ Pomyślne wYDHd roku 1964 q za.sł:uA całego naśrego społeczeństwa., któremu 
!Il dil"Ogą składamy najserdeazmiejme podz:lęk~ 76 ostiąg:n;ięte wyniki, za. wkład 

1 
Yśli twó:r:ezej i gospodarską łlroskę, za a.ktywn7 ud2'Jiał w reaJiiza.oji zadań DlllkJ.ori-

Oill~b lJ'rZ!eZ IV Zjarnd l'ZPR. . 
· Dziękują.ti społeazieństwu m ~eme eennych ~. ~ 17-

C'1:.Tn:ty robotni~ inteligencji twóroziaj, pn.oownikom nauki, ośwla.ty I kultury 
~ mlod'lieży - by nadchodzący rok 1965 przyniósł łm ~ ściślejsze ~ 
~e Wysiłków nad realizacji\ oczekujących n<llS pięknych zami~ń. by pogłębiała 
Cię Jch ~ie:nna łąazmość z nasrr.ą pa.rtią,, by mogli się ciesrz;yć ~ lepsz;ymi 

~ w pracy ~ by w domach ich za.wsze gościły radość ł 6TIJCrzęście 

PREZYDIUM 
.Ił.ADY NARODOWEJ M. l..OIWA 

Pro~zą Pa.ń~twa.I 
Za now11 Rok I 

resol't; grupę <SI~ - czy 
'!UW wszyS!Vlcich. Aliści nie 
trreba lcrnety, lllbY ~ oo­
dziem:nych t;rosk ł brudmaści 
doS'f;rzec pod.st:aJtoll do z,a,d;o. 
wolen:ia. 

N-i.e tylko z racji ~io­
wych 0os.i4gnięć prodtuJocyj-
1111JCh. Clwć oczvwiiścU? cWs-zą 
OOJS 1W!Ve t>ysiqce Win S<tati; 
czy węgl.a; nowe miliony 1Qi,. 
lotwa:tów energlJi. eT.eJcf;rycznej 
- oo od tego zależy cala 
przysz'fiość. I cieszy n~ lep­
szy k:r6j po'lS!kiej '/wnfekejl 
i popra1.00 wz.ornicf!Wa obu­
wia - oo to 1l>llll7t potrzelme 
na oo dzień. Ale tym bym 
ra.cj ę pr1J1!znal, krtórzy głów­
ne podstawy do z00QWOU?mii4 
wW.zq w lud.Z'i.a;ch •• 

fe1'etnJCJi s~ Ro00tm­
czego. Najllardziej uchWVfm.4 
cechą t1J'Ch zieibrań i dynTcusji 
był.y diotwody; i°* ba.roro o­
bywatele 114szego 1cr'4!iu !O'f,ą­
żą $1WÓj los ~ z loseim 
1balTOdlU; · Jalk pOtl)Szechn.e staw 
się pruikmlani.e; że od w.1<­
ces6w na'1'0(j,u zaiLeży f'O'WO­

dzemw jedm10stek, rod.:zi:t1Jll. 
To już n.w ~ko nawkow'I/ 

kanon, Źle ">eja],f;sityczzn:y byt 
1cształtu}e wcja.l~Z'114 ""1ia 
dom.ość; um:acroiajqc za.ufanie 
do siu.wn:re o'óram.ej dirogi i 
dJo '!Dlas>n:ych ril. DrięJcł te­
mu; choć w sporcie ro.mq 
szeregi kvbfców - w tyci4J 
jest i.eh coraz mm,of,zj. 

Choć stcmowimt11 jeden. 
procent lwdności. świata 
maimy StWO)e mw}~ 1114 t11re­
tik dzieij6w. 1111Jf.,ę Pol.s1ct; na­
leź4cej &o '!Diiel1cłei1 rodziin.1} 
'/orajów socJOJlfstyczn'flOh.; Zll/-
1ilcaw sobi.e wśród narod6w 

my. mówiIJ..śmy, że będzie to 
rok trudny pla~y nasze 
we wszystkich dziedzinach 
gospoda.rk.i miejskiej wykona 
ne zosłały dobrze i termino­
wo, a w " „· ~·e)4<J .......... Cuwł' JZ() t: o-­
brze i przed ienninem oraz 
I nadwyi.ką. 
Zanotowaliśmy w tym okre 

sie dalsze osiągnięcia w re­
alizacji perspektywicznego 
plarnu rozwoju \ przebudowy 
Łodzi. Wystar.czy powiedzieć, 
Ze kończący się dziś rok za­
mykamy liczbą pan.ad 200 

tys. łod;:;ian mieszkających 
dziś w domach z nowego bu­
downictwa. Wprawdzie nie 
zaspokaja to jeszcze 'W'SZyst~ 
kich potrzeb Łodzi, ale dal­
szy rozwój budownictwa jes:t 
najlepszą gwarancją, że rok 
i:o=ie coraz bardziej zmniej 
S7'..aĆ się będzie ilość rodzin 
mi~jących dotychczas 
jeszcze w złych warunkach. 
Faktem też bezspornym jest, 
że dziś już tylko w domach 
wybudowanych w naszym 
mieście po wojnie. mieS"Zka 
dwa. razy tyle obywateli, ile 
wynosi cała ludność woje­
wódzkiego miasta. Kielce i pra 
wie cztery razy więeej ni:i: 
wynosi 111~ Zielonej Gó-
ry .•• 

Warto także wspomrl!ieć i 
o tym, ie rok 1964 był -
jak by to mori:na. ruwwać - ro;­
kiem rozprawy ze staryrm, 
rozpoczętymi przed laty, in­
westycjami. Oddaliśmy m. jn. 
do użytku społeczeństwa 
gmadi Tea:tru Muzycznego, 
adaptując na t.en cel stojące 
od lllllt bezużyteczn.~e mury 
przy ul. Północnej, dobiega­
ją końca prace przy budowie 
sanatorium w Łagiewnikach, 
w końcowej fazie budowy 
znajduje się tak poważna in­
we&1;ycfa iaką jest Teatr Na 
rodowy na pl. Dąbrowskiego. 

Ogólnie - nte wdając się 
w szczeg6ly - miniemy rok 
w naszym mieście, jak i w 
całym kraju, cb&rakteryzował 
się dalsz:vm wzmocnhmiem 
równowagi gospodarczej, 

wzrostem tempa produkcji 
przemysłowej I budownictwa, 
dyscyplin~ spoleeznej l pew­
ną poprawĄ reałnycb płac. 
Już sam fakt, że w rokU 

tym wkłady oszczędnościowe 

Byl ten rok bo'W'iietm 1'1'.l!k!em 
n.i!e spotvToam.ej przeditem aJk­
tywnośei $p'Ok>c!mej. czy pa­
mic:t;aci.e w pierwszym pól-
7'0CZ'll .niezwylcle żywą, og6l-
1WTUIA'odiową dyg,kJu;sję nad 
tezami IV Zja.Zld'U pami; Jetó­
r€'{Jo uchwały s.taly się 11&­

.stępnie lllktiwaJlnym mamifes­
te>m działania; uchwalonym 
niejlllTvo przez ogól spore.czeń· 
S<twa? Potem na wsi byla ban'­
dzo neroToa Toa·mpa.nia przed 
Korngreosem ZSL, nu:rt przy­
~ń dJo zfa.M!u sp614zie.;­
czośc! tDiieiS'ki ej, kMn;pania 
przed zjawd,em ZMS i mre­
s~ grrudn.iowa ~;a Korr 

szll!CUITl.eik i u~ za kon-1„-------------. 
:re1owent114 ł twó!'IC2Jlł f)Ol'iltykę 
utrwa·len:t.a. paklo}'U • 
s~ pracą ~.rumy 

mocn.e ~t11 flMZe} 
prZ!}S'zlo§cl. Oh1Jśm11 szli do 
ni ej 1Jfl"U!Z jc,k 11>lDfsrzerzej 
otWl111"te wrO<ttt. I tego przede 
wszy.s<t:.Tcimi życzymy dzVś .sobie 
nawzajem. 

Pros;ze DtJ.~ ...; m 'NO'tO?J 
Rroiki 

B. .R. 

Następny numer 
"Dziennika" 
ukaże się 

(IJ sobote z stvcznla 
1965 roku 

Spotkania 
w KC PZPR 
i w URM 

30 bm. odbyło 8": w Komi­
tecie Centralnym PZPR spot­
kanie członków Biura Poli­
tycznego, zastępców członków 
Biura i sekretarzy KC z kie­
rownikami wyd7Jiąłów Komi­
t0W Centralnego i pierwszy­
mi seh-retar-,;a,mi komitetów 
wojewódzkich partii. I sekre­
tan: KC PZPR Władysław Go 
mułka złożył zebranym życze­
nia noworoczne. 

* ~ * 
(A) Dalszy ciąg na s<br. 2 

z okazji nadchodzącego no- '":"'lllllEl!IDllMm 
wego roku odbył.o się w dniu I!!: 

lllllliilłlllll11 ttll liłlllll 

30 bm. w Urzędzie Rady Mi­
nistrów spotkanie I sekreta­
t?A KC PZPR Władysbi"W'& 
Gomułki., prezesa Rady Mim­
strów Józefa Cyrankiewicza 1 
wicepremierów - z ministra­
mi, kierownikami urzędów i 
instytucji centralnych, prze-
wod!nicziącymi Slx>l:ecmej i 
Wojewód7lkiej Warszawskiej 
Rady Narodowej oraz dyrek­
torami U~du Rady Mini­
strów. 

W czasie spotkania I sekre­
tarz KC PZPR Władysław 
Gomułka l premier Józet Cy­
rankiewicz złożyli obecnym 
na spotkaniu jak równie?: I 
wszystkim pracownikom admi 
mstratji centralnej i teren~ 
wej życ:zenia noworoczne. 

. Przemówienie 
noworoczne 
E. Ochaba 

w radio i TV 
Dzi§, 31 ~ o god!lli­

ni.e 20 pm:ewOOnlicz.ą.cy Rady 
PańslflWa. Mward Ochab w; 
głosi przemówienie nowo­
roczne. 

Przemówiende nadane bę­
dzie w progr2m.i.e ogóJno.. 
pol.skiim Telewizji Po!Sik:i.ej i 
we wszystkich programach 
Palsk:iego Radia. 

Budownictwo mieszkaniowe 
wykonało z nadwyżką plan 

Piv,edl!;iębroa:stwa ~ bu 
OOwniclwa oddały do 30 grud­
nia wszysfiltie planowane na 
1964 r. izby miesrzlka.lne, w 
Liczbie 262 tys. 

Jaik poinformował dzliEln!U· 
k!airzy w środę minister bu­
dOW'!llictwa. i pr7leallysiłu ma­
terlla.łów bu>dawla.nych - Ma­
rian Olewiińsk:!, w osbatru.m 
dtruiu grudnia br. przekazanych 
7l0Sta.nie dodatkowo ok. 3 tys. 
:i7Jb w mia8tach i osiedlach. 
Tegoroczny pro~ ,,izbowT' 
wykonały wszystkie zjedno­
czerui.a wojewódrzlkńe z wyjąt.­
kiem lubelskiego. a i tam 
opóźnienna dotyczą tylko s bo.i 
dynków, do kltórych mieszkań 
cy wprow.ad!Zą !;ię w pierw­
szych dni.ach styC2l!1.ia 1965 r. 

W porównaniiJu z 1963 r, 
pnedsiębimstwa Ministerstwa 
Budownictwa (które wykoou­
ją ponad 8.l proc. 'l1ll&'Q'S'tkid 

mies11l'ka6· typu mliejskiiego) 
oddały w br. do użytklu o bli­
sko 31 tyos. lzb więoej, oo sła 
nowi wzrost o 13,2 proc. 
Pomyślnie zrea.liwwany zo.­

stał bakż.e plan budownictwa 
s2lko.lnego i służby zdiroWia. 
M. ln. ukońcoomo budo~ 
szkól o blisko 4,8 tys. po­
ml€SllC7.leń lekcyjnych i s:npiita.~ 
li o ł.250 łóZkach. 

Znacznie mniej sprawntie 
przebiegała w br. bt.1do\va 
obiektów pt'7.le'IllY'Słtowych. N.a 
560 plan.owianych obiektów 
ltt'UP'Y ,.,A" ukońozono tylko 
527, przy azym ustalone ter­
miny nie zostały dotrzymane 
także w odndesoiendu do 8 in­
west~ji priocył.etowych, szcze 
gólnie ważnych dla n.asrzie:I go 
90Cldarki. Główną przyczyną 
tych opóźnień były niekom­
pletne dost.awy maszyn i urzą 
dzęU. 



Sprawy wypoczynku ludzi pracy w 1965 r. 
Nowi członkowie· PrzedstarolclelSt(IJO 
Rady Bezpieczeństwa Wczasy dla miliona osób Narodowego Frontu 
:i~~:!1aj:i ~~ 11 tys kuraciuszy skorzysta z sanatoriów Wyzwolenia .płd .• Wietnamu 
ni1estałych cżoników Rady • . . w Moskwie 
Be:zipiec:z.eństtwa. We wtorek Pod przewodnictwem L l':.o- ku Hl65 skorzysta ogółem z 
iroJJpoczęły się WJ"bal'y nir gii-Smvińskiego odibylo się w wozasów ok. 1.047 tys. osób. Z począ.tktem przyszłego ro­
wyoh czl:onków. śrooę w Wa.=a.wie pooieOOI!- W d:omacll. FWP prZJebywać ku w Mooik:wie otwarte zoota 

W pierwszym glJooeiwainiu do nie Prezydiruun i · Komiitetu będzie - na podstawie pełno- nie stałe przeds'1iawiciel'Stwo 
Rady Be:!łPiecz.eńSIUwa wybra- Wyikon.aw=ego CRZZ. Tema- płatnycll skierowań - 75.200 Nairodowego Fro<rutu Wy-cwole 
ine zostały: Malajazja„ Hola.n- tern obrad były 51Pit'awy WYIPO- osób, .a. z sanatoriów FWP nia Pol'll!d'llli.-O<Wego Wietnamu. 
diia i Uruigrwaj. O porrositale czYITTilw lu.Qzi pre.cy i dzfalail- sdrorzyLSlta. 11.300 krulrac;jllliSley .(w Decyzja o tym ~a.dla pod­
miejsoe UJb.Legają się Jorda- ność FWP w rokJu 1965 oraz roku 1964 - 9.600). czas mook!LewSik;ich rorzrnów de 
nill i Mali. Jedln:alk dotychczas plan pracy CRZZ na I kwair- N1JJ'--'·""'~~e od d:CJltiaJc.i"a pań- legacji Na;rodowego E'r-0n.tu z 
żadne państwo nie otrzymało tal prizysiz;lego r-OIIDu. ==~~ radlzieckdm Komiitetem Soli~ 
ni·021będinej il-OIŚ<li 2/a gllooów. P;rrewtldluje się. że w ro- sbwowych Prezydii.IWll postano- dariności z Krajami Azjli. i 
--------------------------- wilo p:rzezma.cz.yć w roku Aiicykli. 

Eksport inwestycyjny za towary importera 

Umowa gospodarcza 
polsko-pakislańska 
Jak 'informuje Ministerstwo 

Handlu Zagranicznego, w Ka· 
raczi podpisana została w tych 
dniach umowa o współpracy 
gospodarczej między Polską a 
Pakistanem. Zgodnie z tą u-

Les Ech os 

Francia powinna 
zdobyć 
polski rynek 

Or.gan fra:oouskliiej fmainsjery 
i sfer przemysiłiowych, „Les 
Echos", ~· u.tyilmll: za 
ll;yitułowainy „Rozwój polSkrl.e­
go hillllln:ictwa pociąga za so­
bą rozwój przemysllu mecha­
nicznego". Podfytuił 'Glrtykułu 
podkreśla: „Misja. parrlamen­
<ta.rzysitów fira.nouslkiJC'h pragnrl.e 
zwiększenia. udział.u F.rancji 
na tym ry!llkiu ". Arty.lrul: o pair 
ty jest na• f.;pra.W02idao:lllu U 0-

żonym - jak jm informowa­
:I:ikny - przez delegację pa.r­
J.aanenWair:ną. która pod µrze­
wOOrui.oVwem ~al!l.egO 
UNR, J. P. Pallewsky'ego ba­
rwił.a. w Boi1.siae we wir~niu 
1964 Tdkn.t. 

Mty<kiul Jrończ;y nast.ępuj ą­
cy Wllliosek: „Na pl;aszx:zyź­
nie ha.ndlowej parlamen.ta-
nyśei fr.a.rumscy stwle.rdzili., 
:i.e Polska· g>otowa. je.sit do przy 
zniaru.a. Franqjli. powa:żinego 
mięjooa obok Wlielicicll k:ra­
:iów pr.zemys!OW)"C'h, krtóre ją 
ząopa.truóą. Oto dllamego Firan 
cja powilllna uaz;ytnjć poważ­
ny wy~ aby :l.ldobyć pol­
Skii cynek". 

Francja i RRD 
podwoją obroty 

w Pa.rym za.kończyły się w 
za.sadzie . negocjacje mi<;dzy 
przedstawicielami francuskiego 
resortu finansów J spraw eko­
no:mkznych a Izbą Hanil.lu Za­
granicznego NRD. Ich przed· 
miotem było - jak pisze dzien 
nile „Les Echos" - odnowie­
nie „półoficjalnego·" porozu· 
mienia handlow.ego z 11 grud· 
nia 1962 r. Wymiana między 
władzami francuskimi i NRD 
dokUJne!lli6w precyzujących li· 
sty towarów objętych wzajem· 
nymi obroiami nastąpi za.pew­
ne w' ciągu si;ycznia. 
Już tera:z jednak obie strony 

oka~ją saitysfak.:ję z ustale· 
ma nowej bazy wymiany na 
1965 r.; gdyt „odpowiada ona 
lepiej - jak pisze d'Ziennik -
istniejącym mo:l:liwościom i 
jest konsekwencją zwiększenie 
dwustronnegó handlu". Pismo 
oznacza, że wspólnym. celem 
jest podwojenie wzajepinych 
obrotów. 

mową Pakistan dokona w Pol­
sce zakupu szeregu komplet· 
nych ooiektów przemysłowych 
m. in~ cukrowni i cementow­
ni. 
Zapłata za dostawy polskich 

urządzeń przemysłowych doko­
nywana będzie przez Pakistan 
częściowo towarami takimi, 
jak: juta, bawełna i przędza 
bawełniana, pasze treściwe i 
inne. 

Podpisana umowa jest pierw• 
szym tego rodzaju porozumie· 
niem w polsko-pakistańskich 
stosunkach gospodarczych. Stwa 
rza ona korzystne dia obu 
stron ramy i perspektywy wy· 
miany towarowej oraz rozsze· 
rza zakres współpracy gospo­
darczej. Warunki tej umowy 
przewidujące, że eksport inwe 
stycyjny spłacany będzie pro· 
du)gf;ami kraju importera, są 
również wyrazem realizacji za· 
sad 'vspólpracy gospodarczej 
między Polską a krajami roz­
wijaj<1cYDJi się, zadeklarowa· 
nych przez Da51lą delegację rzą· 

. dową podczas światowej kon· 
ferencji w sprawie handlu I 
rozwoju, która odbyła się w 
roku bieżącym w Genewie. 

Wkrótce nda się do Paklsta­
nu grupa polskich ekspertów 
w celu omówienia i zawarcia 
poszczególnych kontraktów. 

Porozumienie 
Polska USA 
Międey Mmnsterstwem Han­

d:Lu Zagranicznego a ambasa- , 
dą USA w Wiwru;zaW'ie p>!Jdp.i­
salll-e 2IOS!talo porozumienie, 
:przed!l!Użają.ce pr-0g;ram IMG 
(ln.f<llm1ati-0n2~ MediLa GUJaran­
ty) na ;rok 1965. P.ro~am upo­
ważmia Pol!Slkę do zaat;u,pu za 
z~ote polsllcie ameiryjk,ańsldch 
lksią;hek, CZCIJSOPism. filmów 
oraz pra.w aru>t.arsikich. 
P~ tego rooiz.a'.i!U umo­

wa =tMa zawarla w lUJtym 
1958 roku; obecne poirOZJUmie­
nie przeiw:iduje (w siódmym 
ro.lru fumkcjonowrnia progra­
mu) m-Oli:liiwość dlolwn.al!lia za­
kiuipów do równ·Ol\VairtolŚOi. 1,2 
mln dolarów USA. 

Wykonanie ·wyroku 
na mordercy 

Wyrokiem Sądu Wojewódzi'kie­
go clJa W-0jewócl:titwa wa.rszaw 
sl;:iego. z dnia 21 listopada 1964 
roiku; w trybie doraźnym zo­
stał skawny na ka.rę śmierci 
Rysza.rd Szymańs·ki za doko­
nanie w dniu 17 maja 19114 r. 
w P.rusZ>kowie (pow. Mława) w 
stanie nietneźwym, z pobudek 
chuligańskkh ,,:zabójstwa 2 bra­
ci: RyszaTda i Henryka Grale­
wiczów, którym zadał śmier­
telne rany. Rada Państwa nie 
skorzystała z prawa łaski. Wy­
rok został wykonany. 

1965 k!wotę 5 m1n Ził z fun­
duszów związkowycil na re­
rrronity i p00iniesd€'lllie Sltain­
dardu Ull'IZąldlLeń w domach 

wozaoowyeh oraz 51\lffię 1 mln. w w·e·t a . łd 
zt na roi:wó:i działalności ku[- I n mJe p . 
truirail.no-r<Yzlrywkow.ej na woz;a­
s<:cll. 

Depesza G. Saratata 
do E. Ochaba 

N-0w-0 wybrany prezydenJt 
Republiki Włoskiej Giuse.ppe 
Sa.ragat wystosował d-0 :prze­
wodniczące.go Rady Państwa 
Edwarda Ochaba depeszę d.nfor 
mującą o swoim wyborze i o 
objęciu urzędu. Prezydent Re­
ipuibliki Włoskiej wyraża jedno 
cześnie życzenia umocnieni.a 
i rozwoju stosimków włosko­
polśkich. 

Południowowietnamskie woj• 
ska rządowe odbiły w środę 

zajęte przed dwoma dnia·mi 
przez partyzantów miasto Binh 
Gia: - donosi z Sajgonu Agen­
cja Reutera. 

Agencja podkreśla·, te w bi­
twie tej wojska rządowe ponio 
sły ciężkie straty - około 34 
zabitych i 65 rannych. Trwają 

również walki w innych okrę• 

gach, a w odległości 55 km na 
północ od Sajgonu partyzanci 
rozgromili posterunek rządowy, 
zabijając 29 żołnierzy 1 raniąc 
36. 

,,Dziennik'' rozmawia 
z przewodniczącym Prezydium RN m. Łodzi 

mgr E. Kaźmierczakiem 
(A) DokońCZle!llie ze sill". 1 

więc w tym, by jak najle­
piej, z jak l!lajlepszym.i skut­
lkami wykorzystać stojące do 
dys.po.z~ji rad narodowych i 
ich agen.cJ. .Vodki budżetowe. 
A środki te - jak wiemy -
są niemałe; budżet na nad­
chodzący rok zamyka się p<>­
wiażną suml\ 2 mld. 561,5 mln. 
zł i jest od tegorocznego bnd 
źein wyżi;'Zy o 3, 7 proc. 

- O kierunkach reallzacji· te­
go budżetu pisaliśmy już z 
okM;ji osta.tni~j s~j! R<l"Y Na• 
rodowej JD. Łodzi. Może jed• 
nak warto by w tym miejscu 
przypomnieć, ze ... 

- ... w stopiniu najpoważ­
niejszym. w~os:pą w nadchfl'-' 
dzą !'lYm rpku. "t\>~ da.tkl All :kul 
turę i sztukę, bo o 8,3 proc.; 
o. 4,9 proc. większe niż w mi­
nionym roku bi:dą nakłady 
n.a urządzenia socjalne i ku·l-, 
turalne, o 6,2 proc. na ośwfa 
tę i wychowanie. Na. same illl 
westycje (w tym ok. 63 proc. 
na. budownictwo mie&.11kanio­
we· i komunalne) p:r<Zeznac~a­
my w roku 196'i - 881 mln. 
złotych. . 

Podejmiemy też w nadcho­
d?:qcym '!'oku dal~e starania 
w celu zwiększenia tabocu 
dla komunikacji miejskiej. 
Pomyślne są :również horo­
Skopy dla łódzkiP.go hal!ldlu i 

wy śródml eścia ł jego cen­
trum. Ale - choć nie ma 
jeszcze takie; koncepcji i jej 
szczegółowych opracowań 
(które poiwstain.1 w rokru 1965) 
prowadz;my i będziemy na­
dal prowadzić w śródmieś­
ci u prace, ktoce p6źniej zo­
stal!lą w szczegolowych pla­
l!lach UIW7..ględtuone. Powstało 
w tej dzielnicy już kilka no­
wych pięknych wysokościow­
ców, buduje sic Dom Spół­
&:ielćzy riia: · Plotrlrowsklej, 
Dom Gospodyni, powstanie 
też w l!lachodzącym roku Dom 
Meblowy. w ramach przebu­
dowy Śl"ódrnieści-a mieszczą 
si~ - też nowe pasaże.-

"-'-/ Witąmy "Wj ęc ·- ·nowy 1965 
rok pod ·dcl>rym Zlla~iem. I wy· 
pada sobie jedynie życzyć ..• 

- .•. aby nowy rok był jesz. 
cze pomyślniejS'.t.y ni,ż "ten, 
który dziś Jrnuezymy. Aby 
był tu dla łodzian rok ·o jak 
najmniejszej Ilc.ści trosk i 
kłopotów, aby przysporzył 
na-m wszystkim ,jak· najwięcej 
ra~ i za.duwo1enia.. 

A więc - korzy!>iając z 
okazji - Czytelnikom „D'Zien 
in!ka.'', w.>zystklm łod<danom 
tą drogą serdeczne życzenia 
- Do siego Nowego Roku 
1!)65! 

Rozmawia.I: 
JANUSZ KRAJEWSKI 

dałszego rozwoju plaoliwe'k •-----------------­
usługowych. Tak np. - mó-
wiąc o tej ostatniej dziedzi­
nie -zakładamy, że same l;yl­
ko usł.ugi pralnicze (niedooyit 
których jest przez łodztan, . a 
właściwie przez łodzianki na; 
bardziej dz.iś ctyba odczuwa! 
ny) wzrosną o 20 p;roc. Dal­
memu rozwojowi ulegnie tak 
że sieć handLow,g i jej zaopa 
trzenie. M. i111. zakładamy, że 
zaopatrzenie sklepów w mię­
so i przetwory mięsne wzroś 
inie o 7 proc., w tłuszC"Ze roś­
linne i zwięrzęce - o 9 proc., 
a w ryby aż o 10 proc. 

- Na zakończenie je57JC?;e 
Jedno py.tainie, dotyczące naj­
bllższycl;l perspektyw rozwoju 
naszego miasta w n11dehodzą· 
cym r.oku. Mianowicie - jak 
będzie się przedstawiało dal· 
sze porządkowanie miejskich 
arterii komunikacyjnych oraz 
w jakie stadium we.ldrle pro· 
blem przebudowy śródmieścia? 

Kronika 
wypadków 

Na ul. Wojska PolSk!ego przy 
Głowackiego, pod samochód 
osobowy, prowadzony przez A. 
BukowS!kiego (Bracka 45) wpa 
dla Standslawa Łukasiewicz 
(zam. Nowotki 25). Kobietę 
nrzewieziono do Szpitala im. 
Biegańskiego. 

* :to * Wczo:raj w Rzgowie, wpadła 
w poślizg ;,Syrenka" prowa­
dzona przez Kazimierza Predla 
za,m. w Starachowicach. Samo­
chód zjechał na lewą stronę 
jezdni i zderzył się z nadjeż­
dżającym „żukiem". Kierowca 
„Syrenki" Oll'a'Z jego zona i 10-
letnie dzieoko przebywają w . 
szpitalu w Łodzi. Samochód u­
szikodzony. Straty 50 tys. zł. 

* :[. * onegdaj w Kolumnie, będąc 
w stan.le nietrzeźwym, T. Pa­
chulski wpadł pod furgonetkę 
m-kl „Żuk". Winę za wypadek 
ponosi posZlko.dowany. (kl) 

Rzemiosło objęte będzie ~ 
ubezpieczeniami 
Plrzew<lldlruiczący Komiltlebll grzebowy po śmierci rzenii61 

Dr<Jibnej Wyt.wórOZOŚ>Cli. mm. śl.rtiJka, rzemieślnlka-t"encistY te­
W:!todzimierz L.echowicz udzie- czło~ów ich rodzin. Ub~ai;ł 
. . . . czerue nie za,pewnia m:atoW' 

lil wywiadu pirzedstalwicaelo- zasiłków chorobo<Wycll, połogo­
Wii Polsdd.ej Agencji Plrasowej, wych i rod'Zlnnych oraz ~ł1 
w kltó~ omów.ił S<pTawę inwalld7lkliej III grupy. ć 
objęcia rzemioola ube2<Piecze- Renta star.cz~ p.rzysl:Ugifg. 
ni:amii. spoleaznymd. b~d"Zie rzemieslni.k.oan po osr~e-

P:rowadzione Old kiL1knJ lat męclu wieku starczego ł P~~ 

d j 
, ... _ .......... byciu określonego oklresll 

priaoe na pro e"'"""" .,,,,_wy pieczeni.a. • 
o UJberzrpiecz:eniu spolec:znym Znaczne ułatwienia w uz~e 
memi·eślników stwierdrtlll nlu ren.ty projekt przewid~ll 
min. Leaho<WWz - 7JOSl;ały po- <11'.1. rozemieślnd.ków będąc )J,5 
wazru.e pa:-.:ziyśpiescron.e w br. dzJS w stars2'.y~ wieku C 'łl 

„--•·•~· ---'· _.,,,..,,„.00 d proc. rzemieslnlków je6ł 
w .~·'""""~ vu.PvwWCIUI•"" • .e- wieku 60 lat i powytej). • 
cy'ZJL poli•tyczn.ych, wy.rll•~Ją- Ube:zpieczenJ.e pnejmie ~ 
ęyc:h z uchw.ail: IV ZJarz.dU płaitę stałych zasiłków real!Zo;; 
PZPR i akireślającycll rolę wanych dotychczas z fundtlS~ 
raemńoołla w rozwoju usług so:cj;alnego Związku Iz_t:"_~ę 
dla 1ud!ności i rolnictwa. m1eslnlczych - przez zaw-

w ćh '1i ..___ j ad ich na rentę. .... 
• Wll °'"""'"'e. p!l"ace n Koszty związane z Wfl!tl~-. 

p.ro]€1k:tem ustawy są w za- dzeniem ubezpieczeń "&pole~ 
sad2li.e zalltońozone. Proj€ikt w nych pon.lesie samo rzetJll": 
stal oprraoowany wspóln.ię sł.o. .wyso~ość składki dl.a; 
praez Komiltet Dr-O<bnej Wy- b<::11P1~zema sam.oWJ'.'st~rcz ed­
twó=ści or.arz; Komitet P:ra- śc1 fma111SQWej wyru.esie śr ...vY' 
~ i Płac i. w zasa.d7Jie uzgod ~far~~-;3 J~c. ~a:i:Na d~S: 
na.ony z za~nteoosow.aai.ymli re- rzemiosł usługowych bt;d:tle 
SO!l"tarnJ. W na.jlbWirższYm crmL- niższa, a dla rzemiosł prod~· 
sie __, po uWZlgilędndenilu zgło- cyjn}'.ch wyższa. Jako podl!'.t:_S!! 
SIZ'OllzylCh wwaig - pil"Ojeklt zo- wyn11aru składki (a U"'" 

st.anie przekazany pod obra- świadczeń) przyjęto stałe ~ 
.,.,.. _, ty szacunkowego dochodu, g • 

dy mądu, a po podl]'<".u ..,._.- neralnie niższe niż kwoty pr"Y 
Jl()IWieclnfuej decyzji - skie:ro- jęte jako podstawa opod~.,. 
wany l!lOStanie do Sejmu. \'lania. Kwoty składek i~ 

Birak uibe:zipieczendla ITZl€IIIliieś1 względu na różny poziom ~ 
. ·ć . robków będą mniejsze dla ri • 

raków - na _stair~ • w r.aaae mieślnilków działających na te 
choroby l'll!b llilwali.dlZJ!:Wa. Cira.z renach wiejskich i w ma1Ycll 
dla irodlzńn n.a wypaidetk śm.i.er- miastach oraz dla rzemiosł • 
oi - b;nł jecliną z przyczyn niższej dochodowości. 
wplywającyoh hamująco na 
r-01ZWój rzemiosła. Zapewnre-
nie rzemieślntiiloom J ich ro- 17 rocznica 

. d:?Ji.nom świadcreń z ·•b!>?.lpie-
czeń s.polecz:nycli • ''ZYlllii k I 
slię do sta1bi1izacji !~ .z.ycji pro amowaniO 
5r,J<>ł,ecmnej . i pracy, a.~,...~~ ,sa-
mym - do rozwoju ·r7:emio- L d • R ii 
.sła i pod.ejmo<Wulia pracy w u owe1 umun 
zaiwodacll r:zemi.eślni'CZyclt w środę nar6d rumuński 1>1'"' 
prrez; llUld\!li. miłodych. chodził uroczyście 1'7 roc~~ 

Ubezpieczenie jest obow.ią'Z- hiSOtrY'CZilego wydarzenia 
kowe i obejmuje wszyst'k.!ch proklamowania republiki. ""' 
rzemieślników oraz osoby RUJnunia - jak pisze w „ 
wsp6łipracująoe z nimi (człon- mentan.u poświęconym tej t 0; 
ków Todziln), jeśli praca w nicy Agencja Agerpress - j la 
.rzemiośle stanowi główne źr6- aktywnym czynnikiem łfC 
dło utrzymania. międzynarodowego i wraz '/~ 

Ub·e2lpiecizenie zaipewnia: świa<l innymi krajami socjalisty~""! 
czenia l&=icze w pełnym za- mi m-az państwami milującr··­
krc5ie, w ty•m m. in. be2lpłat- pokój, konsekwentnie w.alC2l~ 
ne leczenie szpitalne. Ograni~ o pokojowe współistnienie~1 czenie dotYC'ZY odpłatności za normalizację stosunków mię Jlll 
leki. z wyjątkiem protez, kitóre państwami, o rozładowanie 
rzemieślnicy otrzymywać b~da pięcia międzynarodowego. Is. 
b·ezpłaitnie . . Odpłatność za lE!tki Rumunia macznie rozszer!l'I e 
nie dotyczy w.emieślnń.ll:ów..,ren- swoje stosunki dyplomatycr.J)u! 
cistów. Ubezpieczenie zapewnia gospodarcze, kulturalne j. JJl' 
ren.tę starczą .1 inwalidzką · I l kowo-technlczne, co odpowi~d.,: 
n. ··"'Y•lliP. Yt·· ren~· rod.z!nna orarzł zarówno jej własnym inter 
<;iooda;'l!ki do rent . za .. ott"dery I som, jak~ i 5}>:rawie międz)~\': 
Q.la inwal_idów wqjennych. Pp-< rodowd -Współpraey i zbliże»­
nadto zapewnia ono zasiłek ipo- narodów. 

--------------------------------------------------------"'~ 
Zima w 

Niemal w całej :.J!urople za­
chodniej utrzymują się dość 
nU;okie temperatury i spadły ob· 
fite śniegi. 

Temperatura w Austrii sipa­
dła do minus 7 stopni C. 
Cała Francja szczęka zęba­

mi a fa.la zi,mna i śnieżyc nie 
sła.bn.ie. Relrnrd mroźnych tem­
peratur ·póboty został w środ~ 
kowym deipar.tamencie 8arthe, • 
gdzie w Le Mans zanotowano 
minus 21 stopni. 

Mrozy zakłóciły S1Ze;reg d'Zie­
dzin życia. P<J1Wstały poważne 
opóźnienia na kolejach i pocz­
cie. Na znaczne trudności wsku 
tek oblo<:Izenia dróg napotyika 
ruch kolmvy. 

W okresie OIStatnich mroź-
··nych dni zano<towano takze 6 
wypadków śmicrte.lJnych wsku-
tek zarrnarzndęcia. . 

Niemal na całym teryto-
rium brytyjskim mrotna pogo­
da powoduje poważne zakłóce­
nia w ruchu kolejowym i dro­
gowym. 

Kilku mieszkańców W. Bry­
tanii poniosło śmierć lUb zagi­
nęło bez wieści podczas burz 
śnieżnych. 

Deszcze spadły natomiast w 
o'kolicach Neaipolu we Wło• 
szech oraz w środ,kowej czę­

ści tego k,raju. Pooiąg,i z Rzy-, 
mu do Flocencji i Mediolanu 

,,!U5k~!~~Z~!ychP!~5~i''j 
za 4 -tiraflenia złotych 'IO 
za 3 trafienia złoitych 6 
a posiadacze kuponóW, opa­

trzonych banderolą o ltońc6W9 
ce 96lll otrzyunują radzieckie 
aparaty radiowe wrystyczne. 

Europie 
zoStały zatrzymane na 5 godt.itL 
wskutc'k obsunięcia się z,1eJlll 
spowod.owanego deszczami. n-

S.nieg pokrywa całą Hola 
dię. 

Obfite śndegl spadły w Nlern­
czech zachodnich. Wiele Wio5E'.l!: 
poło:!:onycll w górach EU:ei, i:ue 
daleko granicy z Belgią i 1:-u; 
ksemburgiern, jest od śVllą' 
całkowicie odi2:0lowanych od 
śwlaita. 

naptecle na 2ran1cv 
między Kongiem i Ugandą 

Premier Ugandy, Milton obO"" 
te, wygłosił orędzie do Ds.ro• 
du, w którym podkreślił pawa 
gę sytuacji, jaka powstała na 
granicy między Ugandą a ltC­
publiką Kongijską (Leopol~ 
ville) w wyniku zakrojonY 
na s:r.eroką skalę operacji -w0ł• 
skowych, podjętych przez wo1• 
ska czombego. 
Rząd Ugandy - siwlerddł 

premier - otrzymał wia~o­
mości, że wojska kongijs~e, 
popierane przez oddziały .,..a; 
łych najemników, prowadzą Pw 
Ważne operacje wojskowe d 
pobliżu granicy północno-zaclt~ 
niej częśel Ugandy. Isuueje gą 
bawa, te operacje te P1.0 !XI 
hyć przeniesione na terytot111 te 
Ugandy. Premier iJodał, e 
podjęto już wszelkie konieC~11 
kroki na wypadek pogwałce J• 
terytorium Ugandy przez ~o 
ska kongijskie. 

*:.f.* --'e• 
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I i 1&U11cniie coo1cfia.iflowe '00}-

- .Tak wiadomo - dok()!la­
n-0 jruż przebudowy ul. Kop­
cii1Skiego, która stanowi pierw 
r:rz.y oddany do użytku odci­
nek łódzk•ej trasy przeloto­
wej Północ - Południe. W 
nadchodzącym ri.ku s'Zlachet 
!llą nawiP-ri:chnię poło:i:ymy 
na. dalszych 16 km. łódzkich 
ulic, w tym tzw. asfaltogumą 
pokryte zostaną niebezpiecż­
ne odcinki ul. Pabianickiej. 
Warto przy tym wspomnieć, 
:!:e o 54 km wzrośnie w tymże 
samym okresie siec wodooią­
gowo-ka.naliza.cyjna., a o 8 
km sieć ga.zowa. 

Taiemnice zna·nvch malarzy 
w późnych godzinach '""wa 

czornych Rada Bezipieczeńsłia• 
po 3-tygodniowej debacie w· 
twierdziła 10 glQsaml przeCk1 
ko jednemu (F.ran.cja) wspć !11 
projekt rel!'olucjl zgtosz0i0• 
przez WY'brzeże Kości Słoll~y­
wej i Maa:oko w s_prawie ie"' 
tuacji w Kongo z uwzglę~fr:r· 
niem popra:w.ki 18 państw .., 
kańskJ..ch. eia 10 ~; a garnit/Ulry letPLe'i kupić w MHD. 

~ 
.JesZC7Je dziś można sprawić sobie ładną suknię na 

bal sylwestrowy. Suknie cocktailowe i inne polecają 
sklepy MHD - Odzież, przy ul. Piotrkowskiej H „Ca­
rissima" oraz przy ul. Piotrkowskiej 87. Natomiast 
garnitury męskie najlepiej kupić przy ul. Piołrkow• 
skiej 49, PL Wolności 6 1 Nowomiejskiej 3. 

Z oka"zji Nowego - 1965 Roku 
Dyrekcja MHD - Odzież 

składa swoim Klientom 
i 6735fk najlepsze życzenia _....._ ______________________ ....._ __ _ 
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Jeśli chodzi o ś.ród:mieście, 
które - w dziedzilllie estety­
ki - poo:o~ło daleko w ty­
le m wieloma .nowymi dziel­
lllicami miasta, to rok 1965 i 
tu przyn1ęsie peW!lle, choć 
jes:zcze nie za.satlnicze zmia­
lllY 
Już - ~ądzę - w styczniu 

roo;st:rzygnię"ty zostanie ko11-
ku.;:s na ~Q?l.OepcJ~ p;:z_e):>J!dO• 

na ta§naie H'FO 
W ł6dzklej Wytw6nni Fil­

mów O~\>tiiatowych reaUzo- •. 
wany jem bardzo ciekawy 
film „]nterpretacje''. Jego re­
żyser Ca także autor scena­
riusza i zdjęć) - Jarosław 
Brzoz()!W'ski, podjął zamierze­
nie ball'dzo proste w pomyśle, 
a jed:nocze.śinie bardzo efe!k­
tow:ne; poprosił znanych ma­
larzy - Tadeusza Brz·ozoiw­
skiegq, Ludwika Maciąga i 
Jerzeg0 Nowosielskiego ·o :n:a­
malowan.ie obrarow na wspól 
lnY. ..;aictalllJ: temat"! ~l~ 

pt1Zedstawia procesy twórcze 
prowadzące do powstania 
trzech r6ż.nych dzieł, notuje 
itakże wypaw:iedzi twóro6w. 
Obrazy poWISltają na oczach 
widzów, kamera zapisuje z 
reporterską wni)tli wością 7l!l­
chc>wanie malarzy i ich spo­
sób bycia, co dodaje fil­
mowi dodatkowego „sznac21-

ku". 
,.Interpretacje'" wkrótce <>­

vuszczą wybwórni.e, 
(kat) 

„Starty" -
n owe papierosy 

z filtrem 
Za'kłady Prz.,,mysłu T~~ 

wego w Radomiu t>rzystą1'Jt'.I 
qo produkcji nowego gatull pa• 
papieroSÓW z filtrem. Są to óol 
pierosy o nazwie ;,Stań" z i)ll• 
skich tytoni, smakawo ztl'l 10-
ne do „Giewontów" I jakOŚ~e­
wo lepsze od „Sportów"· c:~· 
na: dwadzieścia 81ltuk ,,... 
tóvll" ::= 4 .zt. 



Za -87.600 godzin 

rzyszłośćp lskich miast 

e 

tl 

je;; Od szeregu lat ębserwu­
sz Y hu~zliwą rozbudowę na 
je"i?h . łllk1ast ! osiedli. Polska 
pia ,Ja by Jednym wielkim 
nascem b~1dowy. Mimo woli 

uwa się p t · bee t Y ame, czy wo-
niektóego grozi .. nam, wzorem 
epide r~ch ~raJow zachodnich 

_ ~!a miast-kolosów? 
Jest c~e. sądzę. _Związane to 
kańc · OC by z liczbą miesz­
hidni; · Wg przewidywań 
ksz ~ naszego kraju powię­
ło l się do roku 1980 o oko­
ści mln (w stosunku do ilo­
llow~ ~960 ~-). Wpłynie to na 

'llrnęks~enie się miast, na 
d . fJ Jednak nie doprowa­
g~~tgo Powstania jakichś gi-

1 

'I'ok" w w rodzaju Londynu, 
lnn~o, czy Nowego Jorku. 
si sprawa, że w tym cza-

• be ok. ?O procent polskich o-
ś nrwatell mieszkać będzie w 
e n iastach. Spodziewamy . się 

;i;:wet, że .. gdzieniegdzie mo­
dz .nastąpic szczególnego ro­
ch ai~. aglomeracja. Już w tej 
z will zarysowują się 4 takie 
c~społy miast: śląski - liczą­
"-'a ok. 1,7. mln mieszkańców, 
cz rsza:w_ski - o podobnej li­
ia~bnosc1, Trójmiasta, lub 
mi wolą poniektórzy Pięcio­
(Ló~~ta (ok. 600 tys.) i łódzki 
lic)( z .wraz z miastami sate­
tra irm,. połączonymi liniami 
"'1" 111waiowymi) liczący pra­

ie 1 mln ludności. 
ia-;- A ~ jaki sposób wyobra 
\V Ją. sobie urbaniści uregulo-

an1e tego procesu? 

D o niedaiwna trakt.owano j Ił bardziej jako sztukę 

niż wiedzę. Teraz mówi się o n i e j, ze jest 
I sztuką i wiedzą •. Czymże jest więc w istocie 

ta d-Ost<>jna „pam"? Ws.r.echwiedząca encyklopedia roz­
szyfrowuje zawiłość: „U rbanistyka to umiejętność bu­
dowy miast i świadome go kierowania ich rozwojem". 

Ale pora juz chyba w yjaśnić po co ten cały „uczo­
ny" wstęp. Otóż wyczy tawszy w jednym z komuni­
katów GUS, że Polska liczy sobie ni mniej ni więcej 

„tylko" 891 mia..o;t i 69 tys. wsi, posta.~rem ~łąść. 

w „wehikuł czasu" i przesunąwszy naprzod wskazowk1 
zegarka o 87.600 godzin dowiedzieć się jaki los czeka 
w tym czasie owe tysią ce ludzkich osiedli. 

A że w tym kształtowaniu losu ma swój udział wła­
śnie urbanistyka, stąd c el wyprawy: Warszawa, Mini­
sterstwo Budownictwa, główny urbanista, mgr inż. 

Czesław Kotela, któremu ostatnio powierzono funkcję 

nacrełnego arcbit&da W81!'S'U/WY. 

szczególnym rozwojem powin 
no być objęte w najbliższej 
przyszłości ok. 420 miast. Po­
zostałe należy rozbudowywać 
wyłącznie pod kątem zaspo: 
kajania potrzeb miejscowej i 

okolicznej . ludności. Jeśli cho 
dzi o wspomniane 4 aglome­
racje, to reprezentujen;iy po­
gląd, że ich dalszy :oz"".ói 
jest w pewny~ zakresie me­
uchronny (chocby przez ~rzy 
rost naturalny). Można Jed­
nak nie dopuszczać do ich 
żywiołowego rozrostu m. in. 
przez rozbudowywanie innych 
miast w promieniu 50-60 km 
od „giganta". Np. rozbudowa 
Sieradza, Piotrkowa czy To­
maszowa niewątpliwie . zaha­
mowałaby dopływ ludności 
do Łodzi. 

- ST •1,' 'lzasu wśród ur'!a 
nistów f a się dyskusJa 
na tem" ~ . ależności pomiędzy 
wielkościami miast, a koszta-

ciach powyżej 100 tys. - aż 
o 70 procent! Wiąże się to m. 
in. z budową i eksploatacją 

urządzeń komunalnych, dróg, 
linii tramwajowych itd. 

- A jak kształtuje się w 
planach urbanistów przysz­
łość wsi? 

- W zasadzie jesteśmy do· 
. piero na I etapie prac. Nie­

mniej · sprecyzowaliśmy już 

nasze postulaty wobec 80 
proc. powiatów. Polegają 

one głównie na tym, że z 69 
tys. wsi ok. 10 tys. podlega­
łoby silniejszemu rozwojowi. 
W naszym pojeciu wsie te 
uzupełniałyby funkcje miast 
powiatowych pod względem 

handlowym i świadczenia u­
sług dla rolnictwa. Wyobra­
żamy sobie, iż taki podstawo­
wy wiejski ośrodek liczyłby 

2-3 tys. mieszkańców (w za­
leżności od powierzchni wła­
snych gruntów) i obsługiwał 

teren 3-4 tys. ha z resztą 
wsi typu fermowego, zajmu­
jących się tylko produkcją 

rolno-hodowlaną. 

- Panie inzyni.erze, mówi 
się, że miasta określonej epo­
ki są odbiciem dążeń społe­
czności, która je tworzy. Wy­
razem .iakich dążeń będą poi 
skie miasta przyszłości? 

- Myślę, że na ich obliczu 

odbije się nasza dążność ·do 

stworzenia najlepszych wa­

runków dla życia i rozwoju 

człowieka. Wszystkie koncep­

cje idą bowiem w kierunku 

Zaspokojenia potrzeb miesz­

kającego w miastach skupi­

ska ludzi. Polegają one też 

na takim podziale terenów 

miasta, aby każda z funkcji 

(pracy, ochrony i odpoczyn­

ku) byfa właściwie umiejsco­

wiona. M. in. dzielnice mie­

szkalne odsuwa się od dziel­

nic . przemysłowych, zbliżając 

je zaś do terenów zielonych. 

Każde z osiedli otrzymuje 

swoje handlowo-usługowe „ci 

ty", niezależnie od sieci pod­

ręcznych sklepów. Tranzyto­

we linie komunikacyjne kie­

rowane są poza dzielnice 

mieszkalne, celem zapewnie­

nia ciszy i bezpieczeństwa 

itp. itd. 
R.ozmawiał: 

JERZY STEFKO 

-----------------------------~ Co przyniesie Nowy Rok? 

.... ____________________________ _ 

Serce nie lubi czterech kółek 
Pomoc ofiarom wypadków na 

ulicach, szosach i autostradach 
to dziś, w dobie gwałtownego 

rozwoju motoryzacji - bynaj• 
mniej nie jedyny kontakt me· 
dycyny z czterema kółkami. 

Ostatnio w najbardziej zmo­
toryzowanych krajach zachod­
niej Europy podjęto ciekawe 
badania pracy serca człowieka 

za kierownicą. Kilkuset kierow 
ców „połączono•• drogą radio· 
wą z odpowiednimi urządzenia 

mi w szpitalach i klinikach. 
Okazało się, że u 11>-20 procent 
kierowców notuje się poważne 

zmiany tętna na całkowicie pu 
stej szosie. W ruchu ulicznym 
tętno podwyższa się u ponad 

20 proc. szoferów. Sytuacje kTY 
tyczne powodują przyspiesze• 
nie tętna aż u 80 proc, ludzi 
za kierownicą. Zmiany zanoto­
wane na elektrokartiogramach 
kierowców· prowadŻących WO'ZY 

w mieście obejmują 15 proc. 
badanych; w trakcie sytuacji 
krytycznych rosną do 25 proc. 
Zanotowano także niedotlenie­
nie mięśnia sercowego. 

Przeprowadzon~ badanla zda• 
ją się świadczyć, iż napięcie 
psychiczne, występujące w cza 
sie prowadzenia samochodu, 
może - zwłaszcza n ,,sercow• 
ców" - spowodować natych• 
miastowy zawał. 

ru- Nasz': wnioski idą w kie 
in·nku kierowania rozwojem 
n;aht. Na podstawie gruntow 
"-'ac . b_adań, po przeanalizo­
te n1u istniejących warunków 
\e~hnc;iwych, gospodarcz)'Ch i 

mi ich zasiedlania. Do jakich------------------------------------------------------------

w,niosków doszli ostatecznie 

n1cznych, uważamy, że dyskutanci! 
- N<J<toiwany z ro 

ku na roik przy­
rost ludności miej­
skiej 'postawił urba 
ndstów wobec waż­
kiego pyta'!ldićb: c:> 
zromć, alby przy za 
chowaniu nieodzow 
nych minjmów, n.aj 
ekonomiczni.ei osie 
dlsć nQWY'Clh m<iesz 
kańców? Odpo­
wiedź była wręcz 
mskaikn.lją02 - oka 
zało się bowiem, 
że 'kloszt zasdeda e­
ntia nowego miesz­
kanoa {obojętnie 
czy z przyrootu na 
tura[nego czy też 

przybywającego np. 
ze wsi) jesit naj­
niższy w miastach 
rzędu 20-100 tys. 
W miaistach do 201 
fys. kosi7Jt. ten jest 
o 14 proc. wyższs. 

zaś w miajscowo5· 

Jest to ~ miekie 
wiek czym,szowych kamie­
nic, iecz źcu:fna z nj.ą rów 

nać <Się nie moźe. Jesrt ro ka­
mwnica-mon.s·t:rum, ka.mieini­
ca-cZ'WQ<ra/oi. Taki dom mógl 
tylko wylnulować bardzo 
chciwy cz.Ww<ieik. Byl nim 
Z~n. Posiadal on zie­
mię pod Lodzi.q, lotórq na P<>­
czqtlvu na,szega wieiku sprze­
d<11l i loupil duźy pl.ac b'Udow­
liamy przy dzisiei}szej ulicy 
Armii Czeruxmeij. Tam poilta­
wU pierwszy seg'mR)nt czyn­
szówki. Potem, w miarę jaJr. 
s4.ę bogacil, <Wbw®wywa.l no-

too 1<.l.a-mei. Naipełm.Ui.l Je loka­
t.oir<11mi w myśl dewizy, kt6rą 

z lubościq powtarzał: „Niech 
mi.e.sZ'ka d.zi.wka i zWdzieJ, 
aby pła.ciU, aby nie pi,a,cic, 
aby miellzkać na pola., na la­
siałl. 

Nie wynajm<l'wal miell.rka-ii 
j.edyn.ie mu.rar= i bru.ka­
rzom, bo w robo1.m•icy sezo­

n<>wi. A jednaik zdiarzył nw 

się lolwtorr, który przez 7 lat 

nie placil. Jakźe Zynde'l'mon 

go nienawidz-U! Widocznie 

jedlnak je.szcze bard.ziej rię 

(lO bal. 

rum~ llRIJDilhiDiUIMIUwiiDJUUDU18dlDllllllłbillllUQdillllUllliillftllilllliliUUDDidlDdiDlhhllillillhlllhhlWl!bllWllillll•lnrnllWwnmm111mm11111DDDD1!Jll 

S Pl'obujmy W'2Jbogacić tło o parę G ~ nad n.nem - w kńajpach p o co nam tego rodzaju anegdoty! 

sztychów 0tbyczajowych. W 1946 ro- płynących na mętnych failach bel- ot, jeśli chodzi o życie teatra.l-

dl.a ku . przygotowywa.J:em oo tydzień kotu i hałaburdostwa - okaa.ywa- n.e umtych czasów. wolę prz.ypom-

rn· ,.Dziennika. Łódzkiego'' loolumnę w lo się. że wszyscy pochodzą z Wsrsz.a- nieć gazetową notatkę z girudnia 1945 

b iairę możności satyiryczną pod. kalam- wy, wszyscy' walczyli o llJi.ą we wrześ- r-Olk.u, 01Pairtą o .aiutentycme wydarz.e-

llro:wy_m nagłówkiem: Sle - · „Dzien- niu. brali udzllał w poWSltlanń'l.l., a teraz ni.e: 

~ dLód"ZJki". Wybieram z „u.zu;pełrrie- z kolei nic - tyJ.k.o od rana do wie- Caile Puławy p0kpiwają sobie ze 

~ ~.sennik.a" aluzyjkri. .do sipww by- cwra _biorą aktywn~ u~ w dźwiga- ~ego bu=istrza, który ośmie<;zyl &ię 
Y h. mu OJ~Y z f3"n i w od!bu.dowi.e niepraiwdopodobnie na ptzedstawieniu 

Budiet układać - bezsensowne zaię. mooraJ.ne.i 9P0leczenstwa... amatorSlkim sztuki SzaniaJWSlk.iego 

Cie. u Częściej niż obecnie :ixiarza.l:y się - „Ptak". 

Bura.k;j nawiązujące do ?rWdwojenneg:o zwy-

łówce. su~ jeść - obiad w sto• ~ju - programy uty•sityczne. w nie-

Cyga.ro I"ć . . . których loka[ach, zwanych nocnym.i, 
pa 1 - rueuczx:1we ZY'Slki. 

bJ. Defra.udowa.ć - uznanie wśr:ód naJ· - „---.---------------' iższycti 

- Dn\Vi . ciężki.ę :ramyka4) - więzienk! Wspominki teatralne 
._ S2aiber 

w·Dziewcz;'Tia, zada.wać się z ni2' -
izyta u lekarza. 
~~~rykę ~idueć - reprywaty-z.atja. 
Ka.n~ hyc - ~.:>adę otrzymać. 

~i~. n_~ę &łyszec - n.ow.iiny o iir-ze-
~ .i Wo1n1e. 
l\:a.wi"-1·a. . .._ tn . „ 
L ::-'~~ - in"'a Y l!!heres. 

łu as s_n1c - otrzymasz przydział qpa­
w hpcu 

I>it'JCZąt.ka,. :podrobiona del.......,„,..; a 
SlUJżbo-wa. ~„-, 

Trochę 
dygresji 

I>oc-t:tylion l" .... d . . 
0])6żniQniem i„. z wuano1esięcmiym ·-------.------------

Burm.i:Slbrz &w w trakcie gry opuścił 

oburzony salę i udał Siię do stórosity, 
osk.aa:-ż.ając kierownika zes:poru i urzęd­

ni.ik:a jed'!lego z mająłJków państwo­

wych, niooząoego ro samo nazwisko 
„Sza•niawsikJi.", że opisaili p. burmistrz.a.. 

Kierownik zespoJ:u rositaił w·ezwany 
oo stairosty, który go skarcił z.a to. Ż'! 

wystawił na ocenie paszkwil w celu 
?Jiy.sikredytowa.nia władzy, za oo będz.ie 

pooi~ęty oo odpowiedzi.ałnoścL 

Tłum:aczendu się kierownika, że ubwór 
bY'l naa>i.sany przez innego Szanoiaw· 
sk:iego, p. starosta nl:e daiwaJ wiary.„ 
Dopiero książk:a, drukQW:ona przed kił· 

kluncoSJtu laty, zawterająca utwór 
•. Ptak" Sz.ani1aiwsildego. przekonała go, 
że 'llikt nie mi.al zamiaru ośmieszania 

wł.ad:z.y ... " . 
.,., W:vra.t.o:va.Ć się z wody _ """'"ZJUcisz choć d~si•aj skw<iopliwioej pobiera się 
-wód <lz1ennikairski ,_. <l!J)łaty z.a „dziaŁalno.ść rozrywkową". No, proszę! I to w Puławach. mieś· 

Z<1.mek · Rz · · •-•-' al cie o wyjąblwwo boga.tej prz.eszło5ci 
,.,„,_.,·z· U u drzwi _ odmown·~ -"""'- ecz iasna, ze """'-'e programy n e- k 'tu , .1 Z t . . _ _, __ ,,_ t 

" ·- Zęd ~ .......,__ · ł b · · · · -·" u..: ·r<ł'1ne1. · ym.1 .l""'''""'"'" pornos a-
~r·L,to r u Kwa.terunkow""'a. za o y prwwa.zn~e u.imowsc w " . ....,zy. . 
<- '"' -„ 1 1 I T ba mi między przeszłością a te.razniejs.zoś-

"11:~' • wyschnięte _ niepo~bna sowy. ale na przy{ ad w „ a rinie" .. ć 

-.~rowka do Opieki Społecznej... przy Narutowicza 20 _ nos!\ącym na- cią, o czym lubimy wiele mow1 , nie 

Do'"l;\.lć · zwę Klubu Praoowniczego, choć czy taka to prosta i oczywista sprawa. 

li'l:!Yi: ·n my też gazetowe ogloswnko, to 00 zmieniało _ na czele respołu wy- (La.two o ugocy. gdy się nie czuwa!). 

n,·:C.h !~ kilku !atc~ podobne na ż:od- stępowali. Wiera Gran Mieczysław Z jakąkolwiek popula.rru>ścią, jeśli nie 

&ażv!>t.a !tnafh Ellę me pojawiały: „Ma- Fogg. należy do sportowców lub aktorów 

llńi; . i b-1.a a. młody, specjalność . masaż Felieton-owemu spoooobowi odtwarza- estratdy, talk:że! 

dz1ina~h. ~~"e~;~~„.~atnie W go- n-ia przeszłości towanyszą zaizwyczaj Mnie, nJes:tety, n.ik:t ni•gdy nie pooą-
we1d·'m anegdoty. Nie po~airdzam nimi. jestem dzil o n<0.pisanie choćby „Sz,częścia Fra-

"knajp, aib. V do i;tó_reiś z większych natomiast wobec nich PQdejrziHwy. Pod.- Illia" Perzyńskiego. Ów za.cny p. Sza-

ną _ Y Uslys.z.ec sp1.eW< ·ną lub gra- I '-:t · · h · ń niawsiki, urzędnik ma1·ątku pańSJtwowe-
~'""'h rnczę~to !>rzez inwc-lidów w sita. cu:s e ... ury przeroznyc wsipomme 
'" un~•u.riacti SJtykałem się przy ro2:!llaii.tych soosob- gJO. mi·ał w pewnym sensie więcej 

\\'-"'"'?.aWie": - „PiOSJenlkę 0 mojej nQśc:iach z tyfoma anegdotami i facecja szczęścia: podejrzewano iro o czyn, któ-

Jak ś . mi przypisywanymd za ka.żilym razem ry nilromu nie przyniósłby ujmy. Na-

.Jak ;:,.1111-e~h dziewc_z:yny 7rocham-eij, kom/U irIDemu, a w dod~tku 2J0anymi wiasem mówiąc. jego zaoalczywvm 

.Tak t i~~ny ~Zq<'e1 się WietW, dobrze z wiek'll ... d"Z:i~iętn.asitego! T<:> adherentom posłałem wówczas... dy-

Mlr>d~~.vif?Tgot 1a.sk6Lek nad ranem, od.świeża.nie anegdot, -poda'Wi?l!lie ich vv plomy z tytułami honorO'Wych bohaote-

Jri.k ;'=cze uczucia nie21name, cor.arz: to innej wersii cechuje zwlasz- rów oipowiad<ń Gogola. Za pośred-

IVT!fośc~~~ blysz.r-_ząca na "tra.wie, cza środowi.sika studendkie w stooiunku nictwem łamów gazety, w której pra-

T'l:k ~Pr odza~<'"J_ su:. zeto. oo profesorów i właśnie aktorskie. a cow$:em. 

1 Pi'O'lle'rvkioe ra ·u._1e P'<µeniki tej §.piew, uimui~ zr~ l'2leCZ szerzej: a.rty-

lltntjujDruppmno 1'MtJeJ W~- , stycmel JAN BUSZCZA 

-"W1mnunummuQl!JDQDn1gn11mmmą••wmm••Wiom11umrunUUDJ1DQD1DDmnumqqgUJ11111nmmmn11m1mwo111w111111mm11111p•ma 

W oTereisaJCh maijkhw i beoz· St-'ly -tę 1UJ.}bairdzi,ei pi.etrt.ootn4 

robocia, gdy sam nie broń czlo•wieoka. NaS'tępme 

mógl dać ro.dy ze 2!biera zannknięta wszy.s-bk.i.e br=y i 
niem czynszu od opornych In nie wpu.szczmw policji n.a 
kabotrów, wzywał policję. Po- podiwórko. Kiika godzin t0rwa• 
tem w ogóle :roa.nga..żowa.l 114 lo oblęże.n.ie domu. przez siL­

admini.sitrato.ra domu przod-0w ny oddzial policji; niestety; 
11:i1ka policj.i. PrzodJowniJk w/.aścide.Clca sik.l,etpU zdra· 

wchodził do lokatorra, kladl dzUa mieoszkaiu:ów, wpu.ści/4 
pis-to.Zet na stol.e i żq.doa.l u.re- policj.ę do swego poilwju i 
gu.low.amia czyn.szu. Po,licjant z jej okna odd,a1li oni salwę 

nie doc.en.il lokatorów. Pewne- do ze.branego na d.z'iedrińcu 
go dmia nieos-podziewanie tłumu. Zginęła wówczas 11-

oolonąl sj,ę w śmietmlk.u. leibni.a Jadwiga Wajciedww· 

Ledwo się zdola.l S'tanvtq.d wy ska.. Tysi.ą.ce lud.zi z calej La- • 

grzebać. Zrezygmn.ool z po- d.z'i źeigna.lo ją w dnbu pogrze 

rody i wyprowadził się aż oo bu. Potem odbyl,a się duźlJ. 
U nieijowa. Tysii<łC lo•kaoto•rów ma•n#estacja. na Pl<rou W ol· 

źegnalo go k-Ooctą muzlJlk,ą na naści. Dzi-ś ku czci zabitej 

gamkach, pralkach i grzebie- v.mi.eiszczono "tahlicę pami41Jko 

niaeh. Od.prowadzoooo go ta.le wą na dom:u Zyndermam.a. 

<!IŻ da ulicy Za.ga.jnilrowej. N i.ewi.eil.e obeon.ie został.o 
W kamienicy Z.ynderrnann z dawnej robotniczej 

mieszkał>a 1U11jwiększa biedo- 1nvierdzy. D01n uległ po· 

ta. Ciqglia. walka o byt, wy- ważnej przebiuiowie, tam 

twMzyla między Zok;a;f!o'1"ami gdzie niegdyś stały dr~wne 
lli,lnq więź, Totóra w stanie komórki wyrosły bloki mu­
niema.l n.ienatr'Uszonym prze- rowame.' Rozebra.no „Gi!.zow· 

rtnoala do dinia dzisiej.'1'.Zega: nię", lotóra byl.a slyrnn4 wv· 
Solid.>am1wść g'lodu, nędzy i lęgm7Viq plwS'ki€<W. Spora lu• 

watki glęb01kie zarpuścilia. ko- dlzi z domu się wypr011XI:dziw. 

rzenie. Przeik.omaiH się o tym Wielu cod.ziewnie OOWi.edza 

1.1>rzędnicy kwa;te.rurvku. Kiedy s<tatry dom, nie m.oże zapom­

bowiem P'TZ!Jsłąpiomo po woj- nieć. Kirlvu w ogóle z powro-­

nie do renwn:tu dla1111!L, czę.~ć tietm się przeprowad.ziw. SwóJ 

mie·s.zikań przebwtowano, po- powrót tłumaczą tym, źe st4d 

w~ększono i 150 lo•kato<rów blbS'ko oo pracy, do parku 

musia.la się przeprowoadzi.ć do n·iedaleiko i po zaikuw... A!.e 
i1'!Tnych d.zielm.ic. to chyba nie jest cala piraw-

B y'ta SfPO'I"() kWpoitów z t<i ~om nMZ .im.lim.V je.st --

przeprowailZ'k,ą. Nikt nie wet w Paryżu. _ twierdzi je­

chcial opuścić statryeli. den. .zie starych lcka.tO<rów; 

śmieci. Można by V<> by/,o Jan Sygd.ziaJk. 
trak1!ować j(IJ/w przejaw zaca-- _ Nasz dlam ta; pamie, słyn 

fa.nia, lecz w tym wypadiku ny dam _ dodaje Zygmunt 

nie nal.eźy. Ludzie ci do sie- Poksińsiki. Zarębstki i Bolder­
bie się przyzwycz,a:i;li, za- manowa z v.komJtervtowaniem 

przyjaźnili i tę przyjaźń wy- mu potakują. ca znacZ'niejs! 

próbowa•li. Bv-w /oo temu wie- lo.kato.,.zy zebrali si~ bowiem 

/,e okazji. W ciężki-eh sytu.11- u Syg.&zi(IJka na wiec.romą po­

c .iach źyci.owych wzajemnie gawę<Vkę i teraz ro.ziko<szują 
się wspterano i pomagano so- się parySolvą sławą swego do-

bie. W czasie rodzinnych uro- mu.. A bv~o ro naprauxlę 
czystości naiwet m.ieoszkaniti f>a!k. że w Paryżu znalazła się 
sobie W!JIP'l·i:ycza.no. W ten spa . nf.ed,a,wno jedna z t<Utejszy<'li. 

sób zrodziła się swego ro- mieiszika1Wk. Szty1.17ny urzęd­
dza.iu Trom1.1;na - przyiazna n·vk w biv.rze paisZ'J)Orlowym; 

wewn.qbrz, a. wroga wobec spi·suiqc jej peirsonalia pr-ze­

świata zewnętrznego. Czasem czytal, ź-'! mieszka ona w l,o­

nawet partvkula.rna i mal.n- dzi przy ul. Armii Czerwo­

mirosteczTwwa., qd11 np. ja•kie- 1i,ej 9111. Wtedµ rozjaś.nil ~ 

muś chłopcu z innego dom1t, i powiedział: .. W d-Omu Zyn· 

ulicy cm dzielnicy zbyt m.oc- d.ermana się mi.eS2!ka - zinam, 

no p?dn•na/;a sie <łrie11x-zyn 11 znam". hvteresowalo go CZ'J 

;,od Zunderm.ana". Razeim .ęię obok w parku w war<'aby 

wychoWywano i wzaiemnie jeszcze grają. Kobieta ropew 
źen.ioono . Łą<"z1 11.a wnyS'tki<"'i nila go. że nmveit .~zachowf 

w:mól11ot.a wa.Uci o byt. mi.strzowie Polski przychodz4 

W 1933 r. podczlIJS .'!'f:raj.ku oa: cza·su do czasu rozegra~ 

w Manufakt111rze Wid.ze·w- party~kę ze staT',mi emer)lta-

skie.1 mies21kańcy domu Zyn- mi. I nie S'k.lamala. bo rzeczy 

dermOJna zdecydcnvaU nie do- wiście mfatrz szacM'll'Y Ba.l­

puścić policji. która ud.a.wala cer przychodzi de parku rrrać 

się do fabryki w celu a.Tesz- z am.ao/.lora.m.i. Park tródlukt.I. 

tlJ<Wlln.ia przywódcóu.· srtrafku. spełnia. roię świetlicy dla 

Za.afalwwa.no policię ka.mieni.a mi.eszkań<-ów .. d<J•mu Zynd.er· 

mi. 12 metrów Tcwadirarowych ma.na. Szkoda tyT.1ro. że jest 

brwku wyrwano wtedy z uli- vo świerf:lica n.a woTnvm pe-

cyl Kobiety W fMl:ucluich nn- wietrru. T{ARnr., RAD7,TAK 
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. KREMLOWSKIEGO· 

Mimo, że co wieczór setki widzów udają się do 
Kremlowskiego Teatru na przedstawienia, mimo że 
prawie codziennie w Kremlowskim Pałacu Zjazdów od­
bywają się rozm~ite publiczne imprezy, w których 
równocześnie uczestniczyć może ponad 6 tys. osób, 
i dziś są na Kremlu zamknięte drzwi, są nieznane 
i niedostępne dla postronnych pomieszczenia i bu­
dynki. 

REZYDENCJA DLA GOSCI 

Miałem lllied:iwno okazję 
zwiedzić niektóre z nich i 
dzięki temu poznałem sporo 
,. taj€'1ll1llic" mooldewsikiego 
Kre.rnla. 

Oprócz swych muzeallllo-za­
bytkowych funkcji Kremł na­
dal jest oficjalną siedzibą naj 
wyższych władz państwowych 
Związku :ładzicck iego. Tutaj, 
w Wielkim P;;łacu, obraduje 
parlament - Rada NaJwyższa 
ZSRR, w tym gmachu, w tzw. 
Sali K:at;arzyny podpisuje się 
między;narodowe umowy, am­
basadorowie składają li.sity 
uwierzytelniając.?, a np. w Sa 
li Grzegorza oubywają S'ię 
uroczyw..e. oficjalne przyję-

ci.:!. 
Ta część Kremla na razie 

w;i.łączo:ia jest jeszcze z wy­
cii:!czkowego prc-gramu zwie­
dzania 7.abytków. W przy­
szłości jednak, kiedy wznie­
siona zostanie w południowo­
zachodniei części Moskwy za 
U.niwersytelem nCJwa d-zielni­
ca irządowa, zarówno Rada 

Ministrów, jak i Ra·da Naj­
wyisza zos.ta.ną „wyeksmit.o­
Walile" z histm-ycznych gma­
chów, 
Miało to :nastąpić już w l!laj 

bliższych latach. Ale ostat­
ni-) władze państwowe doszły 
do w.n.iosku, ~e w Moskwie 
są jednak pilniejsze potrze­
by, niż budowa reprezenta-

cyjnych gmach6w rządowych. 
Przerwarno realizację nowej 
dzielnicy - Kreml musi więc 
nadal pełnić i <>flcjalne i 'mu 
zealne obowiązl:d. 

Jednym z tych obowiązków 
jest „zakwaterowywanie" ofi 
cjalnych gości pr.zybywiają­

cych do Moskwy na zaprosze 
nie rządu radzieckiego, W 
tym roku na Kremlu mie­
szkali m. in. Władysław G-O­
mufka i Józef Cyrankiewicz, 
F;del Castro, 'l'.{)dor Żiwkow, 
Achmed Ben Bella, Walter 
Ulb·richt, dr Radż.akrisznalil, 
dr Sukarno. 

Rezydencja ozdo1bi-ana jest 
obrazami i waz'-1.mi z X!IX 
wieku, Oprócz gabinetu do 
pracy i salonu, w rezyidencji 
:zmajdu.je sdę sali.a kiinowa, jest 
oczywiśCie syptaln.ia, łazielil­
ka, pokój stołnwy. W gabine­
cie stoi telewizor oraz ob­
szel'llla sz:i.fa b1blioiteczna. Na 
oo dzień jej półki są puste. 
Dopiero w przeddzie1i przy­
jazdu Qfhjalnego gościa u­

miesrzcza >ię k31ążk\ i wydaw 
nictwa w jego ojczystym ję­
zyku. 

WZROST 
PO<l\-~ŻEJ 175 CM 

Żolnierzv l!la Kremlu jest 
niewielu. Stacjonuje tu kom­
pania. honorowa, w której p€il 
:nią służbę tylko poborowi o 
w.ziro.śoioe powyżej 175 centy­
metrów. Co godzinę odibywa 
się zmiana warty na Poste­
ruaiku nr 1 - pi:zy Mauzole­
um Lenina. Zołnie;rze wycho­
dzą na ~ zmilalJ«l pięknym 
równym kroki!.'1!1. Przemarsz 
- a obserwują to tłumy wi­
dzów - od ko:;z.ar przez Spa 
ską Bramę do Maiurroleum 
trwa 2 m'.nuty 4!.i sekund. Ani 
ohw.lli ~j, a!!1i ohiwili kró­
cej • ._. 

Cwiczą też na Kremlu żoł­
:nierze-mot'Clcykli ści z es:kor­
ity honorowej, toiwarz)'l'llZ.ącej 
oficjalnym gościom w drodze 
z lotniska czy dworca do re-

zydencji. Miejsca do ćwiczień 
jest sporo. Łąr.zna długość 
weW'Ilętrznych ulic i zaułkÓIW 
wynosi tu bow:em ponad 11 
kilometrów. A ogólny obszar. 
za czerwoaymi murami Klr'em 
la sięga 3!J hektarów. Otacza­
jący dawną warownię mur 
jest tak szeroki, że z łatwoś­
cią przejechać po :nim mogła 
Słynna rosyjSka „tro<jka". 
Teraz np. zimą, jeżdżą tam­
tędy sipecj.a.1'rue tiraJ~ wy­
posażone w pługi odgarniają 
.ce śnieg, 

Doiwiedtiałem się, że :na 
K;:emlu czylłlil1ych jest ponad 
1000 tele~onów, że za jego mu 
rami mlP.ści się m. in. 9 hek­
tarów sadów owocowych: 150 
<lTzew · jaibloni, grusze, śliwy. 
Jest też wlasn;i pasieka. skła 
dająca się „aż" z 4 uli, Zało­
żono ją bynajmviei nie z my­
ślą o produkcji miodu. lecz 
dla zapylania orzez pszczoły 
kwiartów i drzew rosnących 
w ogr.odach. 

27,5 KG ZŁOTA 

Długo .ieszcze można opi-
sywać „f.ajemnice" Kremla.. 

Na koniec dodam więc jesz­
cze tylko. że c?.erwone gwiaz 
dy IIla 5 wieżach palii się bez 
pirzerwy, d,niem ' nocą. We­
wnątrz rnbin~h szJk.iel 
znajdują się reflektorowe ża­
rówki - każda o mocy 5 ty-
siięcy watów. Największe 
gwir.łTAiy na. Wieży Spasltiei 
i NikoQsilciej ważą po pólto... 
rej tony, a rozpiętość ich ra-

1 
mion wynosi 3,75 metra. Na 
pOlłO{:elilie metalowych opraw 
utrzymujących rubinowe 
szkła zużyto prawie 27,5 kilo­
grama złota. 

Gw.iiaJZJdy, które te!ratz: - ja­
ko syrr,ibol Muskwy - płoną 
IIla K .reml•1 zalożo:no po woj­
!nie, w 1945 roku. PO']'.>rzednio, 
od sierpnia 1935 r. znajdo­
wały się tam mniejsze gwiaz 
dy, miedziane, umieszczone 

IIla miejscu. 7.ldjętych z baszt 
carskich orłów. 

DARIUSZ PIĄTKOWSKI 
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~ 2Jdraiwiających. wyciąg;~ętym bli~ne oświadczenia dop_row~.- §i 
51 ruchem ram10n!a Hitlera. d~~ą za:wsze do .. kompl_1ka<:Ji.5 
E Kilka. tygoilil'li temu w ParyŹIU ukazały si<: pamięt- Wśród nich Skorzeny. ~tst!>l' mfo~m.acJi . pow1e<17'.iał5 
= niki agenta hitlerowiskievo wywiadu, Otfo Skorzene- J 'ak wi''---s'c' ~zpiegćw na ll!1: Otto„ bądz os~rozny z ~z1en= 5 ~ . . t„~LIV "": ruka.rzam1. Od teJ pory nie za5 5 go. Kim jest autor książki? Dla ludzi liczących sobie zistowskir.-h, mówi doskOl!lałą bieram głosu publicznie. 5 
5 powyżej lat trzydziestu - uosobieniem terroru. Dła francuszczyzną. Zach_ował tę- Dwaj angielscy dziennikal"M1,5 
5 Hiszpanów ~ uprzejmym, miłym p8illcm, Dla. wielu S:knotę do aktywrue1szego o- pod pretekstem odnalezienia5 
~ -- c:.:łowickiem, którego działalność okryta jest cią- kresu w $Woim życiu. Kiedy mnie, urządzili sobie piękną§ 
: gie jeszcze tajemnicą. Fra11Cuski dziem1ika.rz Pierre wspomina te CZllSY, opano- podróż dookoła świata. Byli w= 

_ ........ _ ............................ , ........ , .................... ______ __.... 
QUIZ NOWOROCZN~ 

nłe tylko 

dla dwudziestolał1cóW 

Kiedy to b9ło1 
Na zakończenie różnych konkursów; zwi~Y;l 

z 20-leciem PRL, proponujemy zgadywankę. Cb~e­
o to, by odpowiedzieć na pyta.nie: kiedy (rok i eń· 
siąc) miało miejsce każde z podanych wYd~~tnf 
Chcąc trochę utrudnić zgadywankę, zrezygnow~:!icll 
z bardzo popularnych „oddań do użytku" wie­
budowli przemysłowych itp. 

kitv ,t 1. - Czy_ można bir:ło,. Obywatelu Prezydencie, ocz~ \V&; 
tal< szybkiego uwolnienia Warszawy? Jak wygląda 
szawa? · 

- .„Zbrodniane hitlero<WScy przekroczyli wszelką gr~; 
cę barbarzyństwa. Nie tylko zostały zniszczone wszY5ut•' 
domy i obiekt~-, przed&tawiające jakąkolwiek wartość Jturf 
litamą, ale zniszczono również obiekty wielkiej k~ 'I> 
i sztuki„. Tego wszys1atiego D.M'ód polski nigdy Jlle 
pomni. 

(z wywiadu z ,prezydentem m. st. . ) 
Warszawy, ;płk, in:<, M. Spycha.Jskifll 

• • • • • • • 1 ' 
2. .„Jechaliśmy na Olimpiadę nie po medale. Jechali!~; 
żeby dać dowód, że po wojnie Polska i na tym polll dJ' 
nęła do odbudowy i że nie brakuje nas tam, gdzie lU 
kość realizuje wielkie ideały„," k 

(komentarz do zimowych IgM!ys 
Olimpijskich w St. Moritz) 

• • • • • • • "! 1fC 
3. Sejm Ustawodawczy przyjął jednomyślnie vsta iJ, 
o Obronie Pokoju. Referent ustawy, Leon KruczJi.OW1 

nazwał ją „Nowym Kodeksem Praw Ludzkości". 

4. MS „Krynica" od;i;n~ł •z' ~o;to:.U wioząc do ]1:11jd 
zwrócone nam po 22 latach skarby wawelskie. 

s. Pierwszy .ii~ans 
0

b~d~~ • s;kÓł 
1 
Tysiąclecia; ~1 

przekroczyły \miliard złotych, z czego 100 milionów P~J· 
kazała młodzież ze zbiórki złomu, makulaitury oraz id~' 
nych imprez. Otwarto H TysiąclaUk, rozpoczęto JIU 
dalszych 180. 

6. „Konstanty Ildefons 
9G;ł:zy~s~ • z!narł śmiercią p0ffł1• 

Serce mu pękło nagle, gdy pracował nad wierszem"• 
(wspomnienie pośmiert11e 

KaziJnierz.a Koźniewskiego) 

i i • • • • • ? JO"' 
'I. Opublikowano rewelacyjny roczny bilans badati geO z11• 
gicznych na _terenie Niżu Polskiego. Odkryto da~e ego• 
soby ga0u ziemnego, nowe pokłady węgla koksuJąc 

0• 
zasoby węgla brunatnego i pieTwszą naftę na Niżu '<N ~t' 
licy Krosna Odrzańskiego. Zapowiedziano rozpoczęcie 
ceń do 3 tys, metrów głębokości. 

• •••••• 1 d 
S. Rząd Jedności Narodowej wniósł na porządek ~· 
sesji KRN ustawę o przejęciu na własność państwa P cie 
stawowych gałęzi gospodarki narodowej. w ref~e­
wprowadzającYm wy.mieniono ;,10 motywów unaro4 
nia". 

·······' tt 9. Sekretariat Swiatowej Rady Pokoju ogłosił kom1111~ 
w którym st'wieTdza, że do dnia 1 stycznia pod AP." ff• 
Po·koju zebrano ogółem SG6 milionów 302 tysiące podpiSÓ 
W Polsce podpisało apel 13 mln 53 tys, osób. 

•••• ? 
10. „10 osób zmarzło na śinierć w Szwajcarii'', „N°-:Z 
fala mrozów - minus 36 stopni w Norwegii, minll;'._te' 
w Szwecji", „Od 80 lat nie było w Anglii takich ~.,, , 
ż.yc'', „Liczba śmiertelnych ofiar śnieżyc w Europie ;fe 
chodniej wzrosła do 846"... Takie nagłówki p1>wtarzałY .. 1, dzień w dzień. W Polsce ,,zima stulecia" dała się 11aJS1 

niej we 7ll1a.ki kolejal'7.0m. 
• • • i i • • ? 

11. Film został zatytułowany „Polska''. :Będzie to ~; 
metrażowy dokument, wyprodukowany dla uczcze'JI e 
20-lecia prze.z wytwómię „Czołówka". Twórcą jego b~I. 
Aleksander Ford, a scenariusz napisali: Włodzimierz-~~ 
korski, Ka.rol M.alcużyń&ki, Jerzy Lutowski t AlekSll"'" 
Ford. 

ii •• i ••• ! 
12. W ZSRR wystrzelono wielostopniową rakietę w Jóer!I~; 
ku Księtyca. Rakieta weszła na oznaczoną trasę i 4 stYC1

1 nia br. około godziny 7 czasu moSkieW&kiego dotrf 
w okolice K&iężyca. · 

PRAWilDŁOWE ODPOWIEDZI 

"l1!'P ąoJl:MJOPlM. po Jl:I11Na1qpo p;par: 
-00110 .<q:)oqa ''}afllilll'Od.<z.:id 3fqOS ''"~ Oir<?M. ! APl1'J .<t.< 
ew.:-..M •arcrz~t!lso '!Mł-ll!tll ara llrs tl:h'IJU 'm.<mo ll!'S oi1l il 

'6S61 t;1az:>.<1s ·21 't96t !a ·1 
-J\:is ·u "C961 '!)'.aza..(is ·ot ·zsst '!)'.aza.<1s '6 ·9u1 '!)'.aza,oi;; ·I 
'1961 ya1zpn.10 'L 'CS6t '!)'.3JZPU.l'.O •9 °0961 '!)'.3JZPU.l'.O ·s ~9ij 
'!)'.aZ:>AlS 't ·os6t '!Ja1zpn.10 'E '8t61 .<in'l •z ·st&t t;1aza,os I 15 Andro odna.Jazł go w Madrycie, A ot1J relacja ze wuje wzruszenie i szybtko Kairze, _Pakistanie, Japonii, Sta§ 

iiS spotkania 01mblikowa.na. na lama.eh paryskiegG ,,Ex- zmienia ti>mat. Zaczvna mó- nach ~Jedn?czony~h_,. _Amer}'ce5 -----------------------------= pressu". · ' · · „ h PołudruO'i\'eJ. ZarruesCl.li w pra• E5 5 wH; o rak1e~ch I stopac me sie zdjęcia domów, w których= = tah. Odpowiada na pytania podobno mieszkałem. Rozma- 5 
§ bard-zo ostroż.nie. Czy praw- wiali z dziesiątkami osób, któ· § 
iS 'Na jego białej koszuli !mi- pełen kwiatów i drzew poma• dą jest, że współpracuje z re mnie rzekomo spotkały po-= 5i cjały OS - Otto Skorzeny. rańczowych. Z wyjątkiem ser- V0!11 Leersc.rn. byłą prawą rę przed~o;go . dn~a. A ja sobie§ 
5! Pmtairzał s.ię znaCZl!lie, ale ·- decz:nych przyjaciół przeważnie ką Goebbelsa, obecnie miesz- spoko:rnie S!ledziałem w Madry- = 
5 starych hitlerowców, Skorzeny kającym w Kairze? Czy cie. 5J =: licząc sobie dz:siaj 58 lat - przyjmuje interesantów w swo- ,,.„awdą i·~st że kilk lait te- Spośród wszystkfoh, którzy o-= 
= pozo;itaje jednym z niewielu im biurze. w dzielnicy wszys- -""" "' • . 

1 
a . powiadają dziwne rzeczy na5 

5 szpiegów nazis~owSlkich god- cy znają wysoldego pana ze mu w;az z. kil.mm'.!- byłym; mó.i temait, najśmieszniejsi są 5 
5j nych legendy wielkich taj- szramą na policzku, - To bar . przywódcami WOJSkOWyml historycy. Twierdzili, że mia-5] 

:5 nyc.h agentów o·statniej woj- -...-·-"'"""""'"""""'"""""'"""'"""'"„ łem porwać Roosevelta w Jał-5 5 ny. Uluhi-eni.ec fi.ihrere., o.fi- cie. To głupie. Hitler nigdy te·= 
== d h ł ł go rozkazu .trie wydał. A praw§ = cer spa "r ron.arz, zas- yną s • Sk dą jest, że Hitler polecił mi= 
5 po1·waniem uwięz;•onego przez . en1 or orzeny porwanie Roosevelta lecz w .czai: a wliolSlk.ich pa.rtyza1ntów we sie poprze_dnie.i ~onferencji -5 
::;: wrześniu 1943 r„ Mt156>0linie- w Teherai;ue. z wielu powodów5 
:.:: go. sprawa nie została dopięta na= 5 Od 1953 r. Skorzeny mies-u- • • ostatni guzik. § 
5 ka w Majryci·~. gdzie pracu- przy1mu1e..... Mówiono również, że jeśli suł5 
5 je „dla stali". Nowe to za- ... tan marokański - Mohammed v5 
5 J'ecie umo•zliw1a mu ko.ntak- został przewieziony z Korsyki§ = . na Madagaskar, to tylko w ce-= 5 ty z firmami angielskimi, -"""'"""""""_" __ ........ _ .... .._...., .................... „ lu uniknięcia zorganizowanego§ 
5 amerykań:;kimi. niemieckim:i, przeze mnie porwania, Miałemi!! 
5 biurami z Bliski~go Wschodu dzo miły, bardzo sympatyczny postanowił zakupić posiadłość go p1>noć przewieźć do które-5 
5 i Ameryki Łaci:'lskiej. Sk<>- pan, ten senior Skorzeny - ma w Irlanid;!, by tam zorgani- goś z krajów Ligi Arabskiej. 5 
-=- · rzan.y prowadzi nerwowe ży- wiają sąsiedzi. Lokal biurowy zować tajną szkołę wojsko- - A to nieprawda? 5_ wynajqty jest na nazwisko hra . 5J cie.„ prz.e.my.s.łowca. biny Finckenstein. wą? Czy prawdą jest, że nie• Skarzeny· za•śmiał się. !!i 
5J Czy prawdą je.sit, że pracu w pokoiu w głębi, Skorze- jeden rząd zwracał się do - Mówiono, że Arabowie§ 
9 je ;esizcze dla wywiadu ame- ny rozmawia telefonicznie po niego z propozycją zorgani- zapropanowali m' za tę ope- 5 5J rykańskiego i że właśnie pod !niemiecku. Na stoliku w po- zowaipia porwania niewygod- rację lO milionów franków. 5 
SE tym warunkiem został w 1949 czekalni poniewierają się pro n.ych szefów DIIlilYah rządów? Mogę panu powiedzieć. że gdy§ 
5 roku zwolniony? Tego wŁaś- spekty dc·tyczące lotnictwa. - z przyjaźni dla hiszpań· by Francja wystąpiła z k<l'Iltr-5 
§ .n.ie nie mori:na ustalić. Zjawia się sam Skorzel}y. skiego ministra informacji - od prppozycją i zaoferowała mi !5 

\V Madrycie Skorzeny miesz· 1,98 metra, llB kg, Oczy sza- powiada Skorzeny - nie udzie wt . _ S ka w pięknej willi przy bardzo lam praktycmie żadnego wy- edy 12 milionow, zrezygno = 
§i spokojnej ulicy w dzielnicy Ve· ro-niebiies~e. _5J)olji;-~nńe .zi".ll- \\iadu. Nie dlaitego, że nie chcę wałbym z projektu„. § 
S lasquez. Różowy dom, dwa plęk ne. Na sc1an1e w1_s1 z,d!Jęc1e, opowiadać swoich przygód - = 
= ne tarasy, trzy balkony, ogród przediSltawiujące o.f1cerów po ja je opisuję. Ale wszelkie pn• oprac. A. P. 5 i a 
UllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllUJIIlllllUUUIUJDlllllllllllllUUUWUlllllllDl!!HllllUllllHllllllllllllHllllWJlllllll!llllllb 
4 DZIENNIK LóDZKI nr 1 (5619)-

Czego się mogą spodziewać klienci? 
~ 

Spacerki „ł1erkurego'' 
50 .'.J.'YS. „ClIARKOWOW" 

W przyszłym roku - jak 
wynika z informacji uzyska­
ny::h w MHW - nasz ryl!lek 
wewnętrzny o~r.zyma 50 tys. 
radzieckich mnszynek elek­
trycznych do golenia. marki 
„Charków" oraz około 17 tys, 
NRTJ-owskich maszynek mar 
ki „TR-S i „TR·ll". 

TRUDNOSOI 
TRANSPORTOWE 

OPóźNrA.TĄ DOSTAWY 
SZKLANEK 

T.rudnof.c1 transportowe, ja­
kie wystąpiły pod kcmiec 
191i4 roku spowvdowały m. m. 
opóźnienia w dostawie szkla­
nek i kieliszków. Mimo że 
przemysł wypr0dukował w 
1961 roku 42 miliony szkla­
nek tru<l.-:o byio p-rzed 
św'.ętami nabyć te artykuły. 
Jak można się spodziewać na 
IJ2dsttawie i:n.foi:mac~i z Mini-

~ 
ster-stwa Komunikacji - yl 
styczniu kłopoty te maili b 
ca~e zliklw.i<i1<YWal!le. 

W STYCZNIU 1965 ~tJ 
BIŻUT"F.RIA 

c;'LECHOSŁOW AC®\ 

0el 
W styczniu Ia65 roku !!3 rt'f 

dą d!O Polski n:;we tra.nsP~iei 
biżuterii czechosłowlldzie" 
marki .,Jablooex". Sp0 biżll 

wana. jest tiaikże d<lista.wa 
terii chiń:;kiej. 

DAN "JA" NAJL"7"S1'fl: „ u.., .,.. 
Il' 

,,Danusia" - mała i ~cli 
lar.na czekoladka pr<J<lll~a' 
krakowskich zakłiadów •' t!liO 
wel" uzyskała ()9Łll 6'11 
7lI!ak :najwyższe; jakości. Jt110-
nocześnie 2!ll.ak ten przYZ tel 
no trzem iTJnym wyrobo~ ,8 ", 
fabryki: czekoladzie „Bll.1~t;o 
bc'kl!lom ::norelowym i ci pod 
ladktm nadz;ewanym 
nazwą .,Kasztany". 
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loworoc:zne 
rendez-vous 

ONI NIE ŚWIĘTUJĄ ... 
Osób starszych 

z Polesia 

KTO ŻYW PRZYGOTOWUJE SIĘ NA POWITANIE NOWEGO 
ROKU. ZABAWY SYLWESTROWE, IMPREZY ARTYSTYCZNE, 
PRYWATKI - TO NAJPOPULA >-NIEJSZE FORMY SPĘDZANIA 
SYLWESTRA. W TĘ JEDYNĄ N~- W ROKU WSZYSCY SIĘ 
BAWIĄ. CZY ISTOTNIE WSZYSCY? REPORTER „DZIENNIKA" 
PRZEPROWADZIŁ WCZORAJ BŁYSKAWICZNE WYWIAD'-2: Z 
LUDŻMI, KTORZY NOWY ROK POWITAJĄ PRZY PRACY. 

CZESŁAW GOLISZ 
odprawiacz pociągów towaro• 

wych stacji Łódź-Kaliska 

dzie. P,racę rozpoczynam już 
od godz. 14, a kończę rano 
1 stycznia. Najwięcej CZBJSU zaj 
muje samo przygotowande na­
kryć stołowych, ustawienie wó 
dek, win !. zimnych zakąsek. 
Później, gdy zabawa się roz­
pocznie, mamy już mniej zaję 
cia. Przez 22 lata można się 
przyzwyczaić do takiego Syl­
westra i w pracy czuję się 
przeważnie dobrze. 

- Ta<k się złożyło, że w Syl 
westra będę miał dyżur do 
godz. 8 rano. RóWUl>ie2 i w ub. 
roku pracowałem w noc syl­
westrową. Pyta p.an, czy jest 
mi wtedy przy.kro? No, bo 
wszyscy się bawią, a tu trze­
ba pracować. Narprawdę nie 
mam czasu myśleć podczas dy 
żuru o Sylwestlrze. 

Ppor. HENRYK SUSKA 
inspekt.or KD MO Bałuty 

MARIANNA ZARĘBA 
dozorczyni domu 

pn:y ul. Obr. Stalingradu S7 

~P_DIOD_I 

- Swięta miałem wolne, a 
więc specjalnie ,nie narzekam, 
że w noc sylwestrową będę 
miał dyżur od godz. 22 do 6 
rano. A w taką noc różnie by 
wa. Milicja ma często pełne 
ręce roboty. Chociaż w porów 
naniu z latami ubiegłymi -
łodzJiarue o wiele kulturalniej 
się bawią. 

- Panie, gdzie mnie ta.ro 
myśle-ć o Sylwestrze! Nawet 
gdy miałaiID. wesele córki nie 
mogłam być przez cały czas 
w domu. Padał wtedy śnieg i 
musiałam pracować. Pewnie, 
człowiek by chciał w noc syl­
westrową być W d-O<InU; W ro­
d zinie. Ale kto wie c:zy nie 
będzie wtedy śnie2ycy. A jesz 
cze :ma.m tyle pracy przy roz­
bijaniu lodu na chodnikach, 

~2llś początkowo rozpogodze-
!1 w ciągu dnia zachmU· 

1"2en1e duże. Temperatura mi­
nu:naJina - 10, maksymalna ok. 
- l stQp?tia C. Wiatry umiar­
kowane, w ciągu dnia dość sil 
lle południowo-zachodnie. 

STANISŁAW PIĄTKOWSKI 

kelner restauracji „Savoy" WACŁAW GIEMZA 
kierowca taksówki nr 938 

J'Uflro zach.murze.n.ie duże z 
o.!>adatni mokrego śniegu. w 
~iągu dnia temperatura powy· 
ej O stopnii c. 

- Kelnerzy nigdy nie mają 
wolnego Sylwestra. Od 22 lat 
nie spędzam nocy sylwestro­
wej w gronie rodzinnym. żo 
na już zdążyła się do tego 
przyzwyczaić. W tym roku bę 
dę pracował na zabawie w są-

- Nowy Ro'k spotkam w 
swojej taksówce. Będę jeźdzlił 
całą noc. Również w ub. ro­
ku w noc sylwesbrową jeździ­
łem. Przeważnie jest wesoło. 
Pasażerowie ba·rdziej uprzejmi, 
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lVA2:NE TELEFONY 

Ppogot, Milicyjne 0'1 
Oogot. Ratunk.owe 09 

Strat Pożazna 08 foni.. MO m. Łodzi 292·22 
.~rform. kolejowa 581·ll 
... orm, telefoniczna 03 

TlrATR .JARACZA (.Tara­
cza Z7) g. 20.30, 23.30 
nWesolek sylwestrowy" 
1. 1. g. 18 „Ania z Zie 
lonego Wzgórza" 

TEATR NOWY (Wleckow 
Skiiego 15) g. 20, 23 
„Wesołek sylwestrowy" 
l, 1. g, 19.15 „Pan Geld 
hab„ 

łllAł.A SALA (Za.chodn.l.a 
93) nteczy!Ula 
1. 1, g, zo „Indyk" 

'l'EATR POWSZECHNY 
(Obr. Stallngradu 21) 
g. 18 „:Niewidzialny 
kaiątę". L 1, J. w. g. 
17 

TEATR '1.15 (Traugutta 1) 
g. 19.15 „Pani, prezeso­
'Wa", 1.1. g. 11, J-5 „Za 
czarowana zatoka", g. 
19-15 „Pani prezesowa" 

OPERETKA <Północna all 
g. 18 „ciotka Karola" 
1.1. j. w. godz. 19 

TEATR ARLEKlN <Wól 
C7.ańska 5) nieczyinny. 
1.1. g, 17 „Baśń o 
księciu Gotfrydzie" 

Tl!:ĄT.R PINOKIO (Ko-
'Pern\ka 16) niecizynny. 
1. 1. g. li! „o Ja.nku, 
eo psom szył butY" 

WYSTAWY 

OS1tonE1t PROPAGAN· 
Dy SZTUKI (Park Slen 
klew!cza). Wystawa ma 
14r.stwa I grafiki. Czyn 
ną Od 16-13 i 15-18. 

MUZEA 

MUZJi:UM IDSTORlI RU 
eau REWOLUCYJNEGO 
!~ańska 13, tel. 364-42) 
"'YStawa „Polacy w 
Walce o zwycięstwo l 
Utrwalenie władzy ra· 
dzieckiej" :nieczynne. 
l.1. czynne od 12-17. 

MUZEUM WŁOKIENNI­
~TWA (Piotrkowska 282) 

Ystawy: „Tkanina poi 
lllr.a w zbiorach mu­
zeum", ,;Z dziejów wló 
klennictwa łódzkiego", 
CzYDlne od 10-17. 
1. 1. nieczynne. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 38) Wysta­
...,a „Malarstwo wieku 
Ośwtecenta w Polsce". 
Cz:vn:ne od 11-.19. 
1.1. niieczynne. 

M'lJZl!:UM ARCHEOLOGI­
CZNE ł ETNOGRAFI· 
~ZNE (Pl. Wolności 14) 

Ystawa pt. „Militaria 
~Isk! z okresu Sejmu 
• le!kiego, Konstytucji 
„ Ma3a 1 Powstania 
R:ośc!uszkowsk!ego" 
f:zv:nne od 10-16. 
· l. nii.eczYl!lile. 

Mt.!ZEUM KATEDRY E· 
lVOLUCJONlZMU (Park 
Sle!l.kiewicza). Wystawa 
~t. ;,Niektóre problemy 

1 
Wolucji" •. Czynne od 

PA 6;-1'1. 1. 1. g. 10-.14. 
„ „MlARNJA - czynna „, 10-18. 

z~~ (ul. Kon.stantynow­
ll 6-10) Czyn11e od g. 

do Ul (kasa do 15). 

1t I N A 

POLONIA - „o tycie 
dla Ruth" od l.at 16 ::ng.) godz. 10, 12.30, 
at.i-o 17.30. Seanse sylwe 
t-.~4: z występami ar 
vu'?w 1 film pt. „Wło 

::k1 i miłość" (wł.) g. 

d 
• 24. 1. 1. „o życie 

1~a Ruth" g. 10, 12.30, 
\\Il • 17.30, 2tl 
(~A - „Nagłe ostrze" 
--..) Q4 ~ 16, &od~. 

CO?!ldzle?Ktf DY? 
dzące ł chore gtnekolo· 
gicznle z 11 Relcnowej 
Poradni „K" z dzlelnic:v 
Widzew, ul. Szpitalna 6. 
Szpital Im. H. Wolf, 
ul, Łagiewnicka Sł·36 -
z dzlelnicy Bałuty oraz 
z 10 ReJonoweJ Poradni 

10, 12.30, 15, 17.30, 20 wes'bl'<!'WY z ':"ystęp.aml .. K" z dzielnicy Widzew, 
1. l, jak wyżej artystow fiJm „Kró ul. Zbocze 18, Szpital 

WOLNOSC - „Panienka lowa Krystyna" (USA) im. IL Jordana, aL Przy 
z okien.ka" (panorama) godz. 20. 1.1. „Teresa rodnlC'~a 7-9 - z dziel• 
od lat 12 (pol.l ll;odz. Desqueyroux" g.. 15.45, nicy Sródmieście. J KII· 
Hl; 13, 16, 19. Seans 18, 2-0.·15 nika AM im. curie-Skło• 
sylwestrowy z wystę.p.a OKA (Tuwima Dl' 34) dcwsklej, ul. curie·Skło• 
ml artystów i film pt. nieczy1I1J1e dowsklej 15 - z dziel­„ 7 narzeczonych dla 7 PIONIER <Franciszkańska nicy Górna oraz z 14 
braci" (USA) (panora- 31) „Wódz czerwonoskó Rejonowej Poradni ,;K" 
ma) godz. 23. 1. 1. „Pa rych" od lat 12 (radz.) z dzielnicy Widzew, uL 
nienka z oldenka" g. godz. ~o. ~2, 14, „WYS· <;zpltalna 11. 
10, 13, 16, 19 pa śnuerci" od lat 16 ch· 1 P ł dm 

WŁÓKNIARZ - „Pierw· (bułg.) godz. 16, 18, 20 . irur.g a . 0 u e -
szy dzień wolności" (pa 1. 1. jak wyżej Szputal ,im. Pi.rogowa, ul. 
nora.ma) od lat 16 (pol.) POKOJ <Kazimierza nr 6) Wól<;zansl_!a 195. 

d 1 1 30 „Pechowiec na prerii" Ch1rnrgia Północ - Szpl 
ta~~elO,si{;'~;tr~:.Ve 7. ~ od lat 12 (USA) godz. tal im. Sterlinga, ul. 
występami artystów 16, 18, 20 SterUnga 1-5. 
film pt. „Królowa Kry 1. 1. ja.k wyżej . Laryngoltrgla: Szp. Im. 
styna" (USA) g. 20, 23. POLESIE. (Fornalskiej 3'1) li'.·, B:3-r'l1ck1ego, ul. Kop-
1. 1. „Pierwszy dzień „Smierc Tarzana" (cze- cmS'k1ego 22. 
wolności" g. 10, 12.30, ski) od lat 12 godz. 17, Okulistyka: Szpital im. 
15, 17.30. 20 19; 1. 1. jak wyżej; g. N. Barlickiego, ul. Kop-

ZACHĘTA - ;,Legenda 15, 17, 19 cińS'kiego 22. 
o wilku Lobo" od lat POPULARNE • (Ogro<lo~n Chirurgia ł laryngologia 
9 (USA) godz. 10, 12, 1~) ",~potkanie ze szpie dziecięca: Szpital im. 
H, 16, 18, 20. giem (pol.) od lat 12 Ko-rczaka; Uil. Ar-mH Czer 
1. 1. jak wyzej godz. 16, 18, 2<l wonej 15 

ADRIA (Piotrkowska 150) 1.1. jak wyżej • 
„Milion" od lat 12 (fr.) ROMA (Rzgowska nr 84) Chirurgia szczękowo• 
godz. 10, 12, „Przeminę . „ (b ł ) twarzowa: Szp. im. Bar­
io z wiatrem" od lat 14 „Sprytny Piotr u i:(. lickiego ul. Kopclnskie-
(USA) godz. 14; 18 od lat 9 g. 10, 12, „Fo go 2, ' 

to-Haber" od lat 16 •• 
1. 1. jak wyżej (węg.) g. 14• 16.30 , 19, Toksyk~logia: S~p. im. 

CZAJKA (PJ.onowa nr 1fl) Seans sylwestrowy z Biegańskiego, ul. Knia· 
nieczynne. 1. 1. g. 14 występami jlrtys1ów i ziewicza 1-5, 
Bajki, „Bylem Mont-- h s 1 
gomerym" (a111g.) od lat film „Pec owy Y we 1.1. 65. 
12 godz. 15, 17, 19 ster" godz. 2t.3o, 1' 1 ' Chirurgia Południe 

DKM (Nawrot nr 27) „Sprytny Piotr" g. lO, Szipita.l im. N. Barlickie 
„Białe pustkowie" ~~.·3017.3{, 02~·Haber" g. go, ul. Kopcińskiego 22 
(USA) od l?t 9 godz. Chirurgia Północ - Szpi 
lS „Zaćmienie" (fr.- SOJUSZ (Płatowcowa 6) tal im. Biegańskiego, ul. 
wł.) od lat 18 godz. 18, „Trzy światy Guliwe· Kniaziewkza 1-5. 
20.15, 1. 1. jak wyźeJ ra" od lat 1.2 (USA), Laryngologia: Szp. ·im. 

DWORCOWE (DW. Kali- godz. 17, 19, 1. 1. jak N. Ba·rlickiego, ul • .K.oip 
ski) „Rok sześćsetny" wyżej, godz. 15; 17, 19 cińskiego 22. 
„Mysia matura" godz. STOKI (Zbocze) - „Ge- Okulistyka: SZ'!>ital tm. 
10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, neral" od lat 9 (USA) dr .Tonschera, ul. Millo-
17, 18, 19, 20, 21 godz. 16, 18, 20, 1. 1. nowa 14. 
1. 1. jak wyżej „Rerba.ciarnia ,.Pod Chirurgia i laryngologia 

ENERGETYK (Al. Poli- Księżycem" (panorama) 1lziecięca: Szpital i.m. 
techniki 17) „Spiąca od lat 16 (USA) godz. Konopn1ickiej, ul. Spor-
królewna" (USA) od l 5.3o, 17.45, 20 na 36-00. 
lat 7 godz. 17, „sław· STYLOWY - STUDYJNE Chirurgia SZCZP.kOWO• 
ne miłości" (franc.) od (Kilińskiego 123) „Spor twarzowa: Szp. ini. Ba·r-
lat 18 g. 19. 1.1. j. w. towe życie" od lat 16 lickiego, ul. Kopc!ńskie-

GDYNIA (Tuwima 2) (ang.) godz. 15. 17.30, 20 go 22. 
„Fanfaron" od lat 16 1. 1. „Ręce nad mia- Toksykologia~ sz.p. im. 
(wł.) godz. 10, 12.30, 15, stem" od lat 16 (wł.), Biegańskiego, ul. Kn>ia-
17.30, 20 godz. 15.45, 18, 20.15 ziewicza l-S. 
1. 1. jak wyżej STUDIO (Lumumby 7-9) Nocna pomoc lekarska 

HALKA (Krawiecka 3-5) „Hit;?szima, moja mi- pnyJmuje zgłoszenia te­
„Przeżyjmy w jeszcze łość od lat 18 (franc.) lflfoniczne w godz. 19 
raz" od lat 9 (pol.) g. godz. 17.15, 19.30, 1. 1. do 5 na nr tel. 4U•H. 
16, „Włóczykij" (Wł.) „osaczony" od lat 18 • 
od lat 16 g. 18, 20.15 (ang.) godz. 17.15. 19,30 .Nocna pomoc pielęg· 
1. 1. jak wyżej ' marska dla m. t..odzl -

ł.ĄCZNoSC (Józefów 43) TATRY (Sienkiewicza 4oJ Al. Kościuszki 48, tel. 
nieczynne. 1. 1. ,,Za ba· „Król P.uszczy" • ;,ll:o· 3~4-09 od godz. 19-4. 

smonauc1°, ,Napad ra· 
wa na sto dwa" od lat bunkowy", ,:złodziej w świąteczna. pomoc le• 
12 (ang.) g. 15, 17, 19 cyrku"; „Giermek". karska udziela P?mocy 

ŁDK (Tcraugutta nr 18) „Bukiet gwiazd" godz. w godz. 10-17. Swiątecz­
„Bllly kłamca" (a111g.) 16, 17, „Zuzanna i na pomoc pielęgniarska 
od lat 16 godz. 15, 17.:W chłopcy" od lat 16 wykonuje zabieg! w godz • 
20. 1. 1. jalk wyżej (µol.l godz. 18, 20• 1• 1• ~-17. i:<al~ty zgłaszać się: 

MEWA (Rzgowska nr 94) Król puszczy" Kos ~ródmieśc1e - ul. Plotr-
„Rio Bravo" (USA) od ;;,0 nauci''. „Na~ad" ra· k~wska 102, tel. 271-80, 
Ia:t 12 godz. 10, 13, bunkoWY", ,,Złodziej Widzew -.ul. Szpltaln:i 6; 
„viridiana" (hiszp.) od w cyrku", „Giermek", tel. 271-70, Górna - ul. 
lat 18 godz. 16, 18, 20 „Bukiet gwiazd" godz. t.ecz~tcza 8, tel. 427-70, 
1. 1. g. 11 Bajki, „Rio 10 11 · 12 13 14 15 Polesie - ul. l Maja 42, 
Bravo" (USA) od lat 16; 17, ',,zuunn~ i tel. 305-83, Bałuty - po-
1.2 godz. 12, 15, „ Viri· chłOpCY" godz 111 20 moc lek~rska, ul. z. Pa-
diana" (hiszp.) od lat · ' canowsk1ej 3, tel. 541-96, 
18 godz. 18, 20 DYŻURY APTEK pielęgniarska ud. Zuli Pa 

1 MAJA CK!lińsklego 178) canowskiej 3, te<l. 541-96. 
„Towarzysze broni" od Ossowsk!ego 4, Pa.bla­
lat 12 (franc.) g. 15.30, nicka 218, Główna 50, 
17.45, 20. 1.1. „Talem- Karolewska 48, Limanow 
nica złotego runa" · od skiego 1, Piotrkowska 
lat 9 (franc.) godz. 16, 25, Piotrkowska 225. 
18, „Nieznajomi z po„ 
ciągJJ" od lat 16 (USA) 
godz. 20 

~TŁODA GWARDIA (Zie­
lona 2) „Odwet kpt. 
Lesa" (panorama) od 
lat 16 (Jug.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 
1. 1. jak wyżej 

1.1. 
Gagarina li, P!otrkow­

•ka 127, Tuwima 59, Zie 
tona 28, Limanowskiego 
37, Pl. Wolnośei 2, Rzgow 
<;ka 147. 

DYŻURY SZPITALI 

Z MIASTA 

DKDiM (Zawiszy 39) za 
wiadamia, źe w czasie 
zimowych ferii czynne 
są: świetlica i pracow· 
nia techniczna w godz, 
od 10 do u. 

„Skok w Nowy Roik" 
- ko.ncert dla młodzie· 
ży w Teatrze Nowym, 
31 grudnia o godz. 17, z 
udziałem artystów scen 
warszawskich. W progra l\fUZA (Pabianicka 173) 

„Teresa Desqueyronx" Szpital 
od lat 16 (franc.) godz. rowicza, 
~fi.30, 17.łii, ~e~!! &)'l• !!k!ej :ł1. 

Im. M. Mado· mie m. in. konkurs-ple 
ul, M. 'Fornal· biscyt na piosenkę ha·r­
~ przyjmuje rQ <Je:i:~ltą l~ !'.• 

weseli, czasem nawet składają. 
życzenia noworoczne, 

Red. red. 
WACLAWA KASPRZAK 

i JÓZEF POTĘGA 
reporterzy 

„Dziennika Łódzkiego>• 

W noc sylwestrową odwie 
dzimy co najmniej 5 zabaw, a 
nazajutrz podzielimy się na 
łamach . gazety wrażeniamd z 
naszymi CzytelnikaJmi. Niektó 
r:zy koledzy nam zazdroszczą, 
ale naprawdę nie jest to żad­
na przyje=ość, a po p.rostu 
normalna pra·ca dziennikarska. 
Jeszcze nie wiemy gdzie o go 
dzinie 12 w nocy powitamy 
Nowy Rok. 

Ro·zmawiał: J, Kr. 

Wielkie zakupy 
niepotrzebne 

I znaw po paru dniach od­
poczynku następne święta. Na 
szczęście, dzięki prawidłowej 
organ,iza.cji praey pla.cówek han 
dJ.owych, nie będą one zbyt 
męczące dla p.ań domu. W 
c.z.warte.k, :n grudnia robimy 
bowiem zakupy ty1ko na No­
wy Rok. W dniu tym wszyst­
kie sklepy branży spożywczej 
czynne będą normalnie z tym, 
że sklepy dwuzmianowe (czyn 
ne normalnie do g. 21) czynne 
.>ędą do g. 19. Sieć sklepów 
z airtyik'Ułami p.rzemysłowymi 
czynna normalnie. ,,Delikatesy'' 
czynne do godz. 19. Podobnie 
sieć d<robnodetaliczna i kioski 
HRuch". 

Naitomiast na niedzielę (3 sty 
cznia) 7..aopatrujemy się w so­
botę. Wszystkie sklepy czynne 
będą w tym dniu tak ja•k w 
każdą sobotę. Przawlduje się 
zwiększenie zaopatrzeni.a na 
ten d-zień w mięso, wędMny l 
przetwory garmażeryjne. Nle 
zabraknie rów:nieź świeźego pie 
czywa i wyrobów cukierni­
czych. (iw) 

------------------------------
mi Około 10 tys. sylwestrowych czapąk 
@J 12 tys. torebek eoni etti t§l 11 tys. 
serpentyn 1.§1 Za mało czeskiej biżuterii 
Cóż to byłby za bal sylwe­

strowy bez confetti i serpen­
tyn. Toteż sklepy parpiernicze 
sprzedają w tych dniach ca­
łe masy tych rzeczy. Hurt do­
starczył do detalu 12 tys. tore 
bek COl!1fetti, 1 t tys. opako­
wań serpentyn. Prawie dru­
gie tyle Jeta! ruiał w rema­
n€Jllt.aich. Ogiromn1a część zo­
stała już rozprzedana. Rów­
nież dużym powodzeniem cie 
sz.ą się karnawałowe czapecz­
ki. Łódzka Sp-n~ a Rzemieślni 
cza Zaopa'irze111.ia i Zbytu prz.y 
got01Wala prawie 10 tys. cza­
pek w 20 rodZajach. m. in. 

korony, diademy hełmy itp. 
Połowa :zio.sfała już sprzeda­
na • 
Dużym powodzeniem w skle 

pach papi·zrniczych ciE>.szą się 
też balony, których sprzeda­
no już :i;arę tysięcy. Wielu 
klientów r.eprezcntujących ra 
dy zakładowe organizujące za 
bawy sylwestrowe chętnie 
wzięłoby większą ilość czapek 
czy IS&'peu"ltyn ale w komis. 
NiEstety, sklepy nie prowa­
dzą tego rodzaju sprzedaży, 

Ogromnym zainteresowa• 

Rokiem ~Z Nowym 
smacznego! 

niem na5zycil pań cieszyła 
się i cieszy w dalszym ciągu 
sztuczna biżuteria. Sklepy 
„Jubilera" wyprzedały nie­
mal wszystko oo miały do 
sprzedan.ia. PO<S7.ło kilka ty­
sięcy sznurów ko•rali, b-rosz 
i klipsów. Niestety, wszystko 
to oyŁo za mał.:>. Wyboru nie 
!Th)żn.a. uz!1aĆ za nadzwyczaj 
nv. Zabrakło najmodniej­
szych czeskich krysztJałów i 
gra:natów, których łoidzia!!llki 

Wiemy ju.t. gdzie, z kim i w 
czym s.pędziimy sylwestrową 
noc. Problemem niemniej waż 
nym jest bez wątpienia - przy 
CZY'm. Istnieją w zasadzie dwa 
war'.ianity odpowied-zi na to py 
tanie: przy telewizorze luib 
przy su.to zastawiony.ro stole. 
Ponieważ jednak jedno drugie 
go nie wyklucza, a większość 
z nas jest raczej zain!eresowa 
na tym drug1m, spróbujmy u­
chylić rąbka taj~mnicy sylwe­
str.awych stołów. 
ŁZG Restauracje, Bary i Ka 

:.r. Grzeszyk - Nledobory 
(man.J<a) w handlu uspołecmio· 
nym - Wyd. Praw., zł 45. 

Teksty, objaśnienia, orzeC2lni­
ctwo, liiterBJtura. Stan prawny 
na dzień l sierpnia 1964 r. 

Cz. Sawicz - Poradnik ław• 
Dika w sprawach karnych -
Wyd, Praw., zł 12, 

A. J, Kamiński - Hitlerow­
skie obo-zy koncentracyjne i o­
środki masowej zagłady w po­
lityce imperializmu niemieckie· 
go - W. Poz„ zł 30. 
Monog•r:ifia history.czna. 

S. J, Lec - Poema gotowe do 
skoku - PIW, zł lt. 

Wiersze. 

J, twaszklewiez - Opowłada• 
nia wybrane - Czyt., zł 25, 

Brzezina. Róża. Stara C1'\ll:lel­
nia. Młyn nad Lutynią. Młyn 
nad Kamionną. Borsuk. Wie­
wiórka. Tatarak. Kochankowie 
z Marony, 

wiarnie przygotowały dla swo 
ich balowiczów m. in. ponad 
1 tonę wędlin najwy:<szych ga 
tunków, około 1 tony ryb, 600 
puszek sardynek. Przytaczamy 
orientacyjne menu z „Balato­
nu": łosoś wędzony, szynka, 
sancta.cz, befsztyk taitars.ki, sar 
dynk.i, wszelkiego rodzaju przy 
prawy, sosy, majonez, sałaitka 
z cytryn, indyk pieczony, ka­
wa ipo włosku, tort, w"no. Jeże 
li ktoś nie przepada za indy­
kiem, polecamy kuropatwę w 
śmietanie na balu w „Malino­
wej". 
Oczywiście nie wszystkich lo 

dzń.al!l. pomieszczą sale „Gran­
du" i 9 innych restauracji'; 4 
kawiarni i „Balatonu". Dla in 
nych uczestników mniejszych 
balów, bali-ków i dla tych, kt6 
rzy właśnie przy telewizorze 
we własnym mieszkaniu powi­
tają Nowy Rok o podobne 
smakołyk! postarał się nasz 
h.·:mdel i pT?etwórnle garma 
żeryjne. I tak np, Centrala 
Rybna przygotowała 1.500 por· 
cjl karpia w gala.recie, 300 kg 
śledzi, 200 kg sałatki i 900 kg 
ryb smażonych. Przetwórnia 
PSS dostarczy do detalu, a 
stąd na nasze stoły, 500 kg ta· 
tara (średnia powszednich dni 
150 kg), 200 kg schabu, łOO kg 
pasztetu, 600 kg śledzi l wiele 
innych przysmaków. To oczy­
wiś·cie zntkoma część ogólnych 
możliwości garmażeryj·nych na 
szego miasta. Na wymieinie 
nie wszystkich nie starczy naim 
miejsca. 
Obyśmy tylko zdrowi byli l 

żeiby nie zabrakło nam szam.pa 
na na wznie.<>ienie nowo:roczne 
go toastu. W tej chwili w lo 
kalach gastronomicznych chło­
dzi się około 2.soo butelek te 
go szlachetnego napoju. (dw) 

111ajbairdZiej szuk;iją. 
(Kas) ' 

FUM 
lumów 

Wczoraj otwarto uroczyście 
w obecności przedstawicieli 
KDW, KŁ PZPR i LZSP :E'a~ 
brykę Uslug Metalowo-Elektro 
technlicZ111.ych, tzw. FUM. Jest 
to dzieło Spótdzielni Pracy 
„Mechanik", która nastawiła 
się wyłącznie na usługi, rezyg• 
nując z produkcji. FUM wy• 
ko.nuje uslugi dla ludności i 
instytucji. Naprawia maszyny 
biurowe, maszyny do szycia, 
zmechanizowany sprzęt domo• 
wy, wykonuje roboty §lusar• 
skie wszelkiego typu - od do 
robienia klucza do wytworze• 
nia skomplikowanego prototy 
powego narzędzia. FUM urzę-o 
duje przy ul. Nowotki 60-62, 
w budynku, k>tóry po adapta­
cji (kosztem 1.300 tys. zl) wy­
gląda bardzo przyjemnie. 

Lódź 

Zwiedzaliśmy go wraz z kie 
rownikiem fabryki L. Berczyń 
sldm, Przest·ronne czyste sale, 
wars:r;taty i szafki dla każde­
go pracownika, starannie wy­
konane urządzenia socjalne -
wszystko to sprawia wraźenie 
ładu i porządku. FUM zatrud 
nia 91 pracowników, w tym 
wielu specjalistów: ślusarzy, 
tokarzy, elektryków. Poza cen 
tralą na Nowo>\Jkl posiada 12 za 
kładów w różnych punktach 
miasta, w których wykonuje 
się mniej skomplilrnwane na­
prawy i 4 punkty ekspresowe, 
gdzie (podobno) drobne napra 
wy robi się od ręki. Tak więc 
nazwa ,,fabryka usług" nie 
jest bez pokrycia, a fakt, że 
coś takiego stworzono - godny 
uznania. Tym bardz.iej, :7.e 
FUM ma pracować bez... fu­
mów, znosić 111.atomlast cierpli­
wie ewentualne fumy klien:ta 
i nastawiać się doń.„ frontem. 
Oby. (id) 

Dzisiaj (31. 12.) o godz. 15 na 
stąpi otwarcie nowej placów• 
ki poczt.owo-telekomunikacyj­
nej o nazwie „Łódź 46" przy ul. 
Abra·mowskiego 36. Placówka 
ta czynna będzie w dni po• 
wszednie w godz. 9-18, a w 

• OGLOSZENIA DROBNE 

soboty w godz. 9-14. Klien· 
tom życzymy szybkich połą­
czeń i miłych listów przyno­
szonvch przez listonoszy nowej 
placówld, a wszystkim p:ra• 
cownikom miłych klientów. 

(iw) 

OGLOSZENIA DROBNE • 
NIERUCHOMOSCJ 

DWA oddizielne poJ_toje, 
LEKARSKIE 

OGLOSZENIA DROBNE 

NAUKA kwaterunkowe, zam1eruię 
na 2 pokoje, kuchnię w 

PLACE, domki, wille, go l>lok_ach, kwaterunkowe, Dr NITECKI specjalista NOWOCZESNY krój dam 
spo<larstwa najlepiej ku t piętro. Oferty „20227" chorób skórnych, wene· ski. d;ziedęcy opanujesz 
pił i sprzedać można w Biuro Ogłoszeń Piotrkow rycz.nych 16-18, Kiliń· szybko, pod gwarancją 
Sp-;nt Pracy „Czystość" ska 96 20227 g skiego 82 18946 g wynalazkiem mis trzyni 
w Łodzi, ul. Plotrkow- Dr KUDREWICZ _ spe- Mechlińskiej, Nawrot 32 

ska 22, tel. 290-80, daiw- SPRZEDAŻ cjallsta chorób wen·erycz WPISY na zaoczne (ka-
niej ul. Główna 1il nych, skórnych. 8-10, re>pondencyjne) kursy ko 
DOMEK--jednorodzinny, FUTRO damskie, nowe 14-16. uJ. 22 Lipca 4 s7tcrysowania1 kreśleń 
podpiwnicxony, 4 poko- rnurmle syryjskie sprze- maszynowych, budowla-
Je z kuchnią, wydziela- dam. Tel. 524·14 20247 Dr ZIOMKOWSKI spe- nych, konstrukcyjnych -
ny spod kwaterunku ojnlista chorób wenerycz orzyjmuje, pisemnych !n 
(przy p.a,rku na Juliano p R A C A nycl:l, skórnych. 16-19. formacji udziela Zal<ład 
wie) sprzedam. Jaworo Pi„trkow~ka 59 ~229 k Szkolenia Zawodowego 
wa 29-a 20142 g POMOC domowa do dzie „Wiedza", Kraków. ul. Z G U B Y w~••erolatte 11 6505 k eka na stałe potrzebna.

1 

_________ ,;;;. __ ,„ __________ ""'11 

-
_ .... L._.0.._K._A_L-..,E._ __ 1Piotrkow.ska .19-17 DNIA 28 ~·-' Q ł 

20286 g gruuuua wtram g oszenaa 
KA W ALERKĘ kwaterun- ----------~ waju „2" zos tawiono sza • 
kawą, bloki zamienię na OPIEKUNKA z referen chy metalowe (pamiąt- reklamowe 
większe mieszJrnnie kwa cjami do dziecka po- kę). Łaskawy znalazca 
terun.kowe bloki. Oferty trzebna. Mfil"owskl. Al. proszony o zwrot za wy I 3 .,20198" Biuro Ogłoszeń, 1 Mllja 18 m. 8 nagrodzeniem na adres: fe efOft 11-50 
P_i.otr_k9w_ska 91 :!OlW '20293-20294 Sanocka 24-37 . _ __:2'.'.'.02:'.'8~8~~========: 
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Jak zdobyłem złoty medal * Zyczenia * opowiada dla ,,Dziennika Łódzkieuo" Euon Franke P fłkarr.om LKS I Startu R adz.ie Wojewód7tie,J LZS 
mniejszych bramek u sie- w Lod.7.i wygramia milioOI 

ble, a ar.erszych u pn.ooiwni- :dotyoh w TotcrLotka na _. 

Egon Franke po zwycięskim 
pojedynku w walce finałowej. 
Za chwilę stanie on n.a po-

dium zwycięzców. 

- Spod maski patrzą na mnie do przodu. Natall"cie. Na aipa­
~ Axe1rooda. Muszę z nim r.acie świaJ1ll;o. Trafilem. 9:9. 
wygra<!. w przeciwnym razie Spokojnie, jeszcze raz start. 
111!i.e wejdę do fimałJU.. Błyska- Doota.l! 10:9. Odprężenie. 
wi=ne natru:-cie! Tuafil. Jak mi To byŁa chy:ba moja naj.bar­
się chce spać. Wszysit'kiemu dziej denerwująca i W}"C'ZelrPU­
w ,i<nlila ta pieki·elna różnica cza- jąca wa'1ka w Tokiio - mÓ!Wi 
sów. Jak on la.dnie wałczy. Egon Fradllre. SiedZJimy w ruie­
Znowu naciera, trafia, jes1ZJCZe dużym pokoju przy ul. Milode­
raz i j-e:>:ocze raz. Już 4:0 dla go Hutnik.a. w Gliwicach. Na 
Amecyka.nina. Cz:yżJbym prne- biblioteczxie puchacy, jakaś 
grał? Nie, nie mogę. Defensy- szabla. pamiątki. Cicho gira ra­
wa nie opł.aci się, mru:su..ę na- di.o. żona „złotego Egona" -
ciera.ć. Tylko spokojnri.e. Liruia, Renata, podaje nam herba·tę. 
wyipad. Dostał. Spokoj:ruie i do Sama zresztą też się sipieszy, 
przod!u. Prowaidzę 6:4. Axel.rod gidyż idzie na treruin.g. Jest 
zmie<nia takltykę. Odpowiroź. gimnaSltyCZJką i ruaiwet wcześ­
na ta·r<Ji.e. Prowadzi już 9:8. Nie niiej od męża posiadała tytul 
wolno mi praegrać, muszę iść Mi·strza Sportu. Rozmowa na-

s= obraca się jednak ciągle 
wokół Tokio. Praed moimi o­
czami przesuwa. się film z 
Olim;piady. 

- Na planszy Frarumz Ma.grum. 
Jestem dość 7.ideJilerwowany. 
~eż chod:z:i tu o 2lłoty me­
dal. Czy mój plan się pawie­
<lzi1e? Wałczyć! Natarcie. Trafi­
ł.em! Tylko atakować, tak, j~ 
cze raz. 3:0. Francuz zaczyna 
nacierać. Dwa razy on., raz ja. 
4:2. Mogę &:ię odiprężyć. Tylko 
jedino traiierue dzieli mnie od 
złotego medallU. Co, już 4:4? 
Musz.ę błyskawicznie atakować. 
O. tak. Cz.emu Francuz stoi 
ro11.mndony? 5:4. Wygrałem ..• 

Pani Fran:ke już wychodzi. 

ków. kup sprzętu spoo-towego. 

S portowi łódzkiemu - wię- W Gołębimvsk:iemu przyjellt" 
cej reprer.entain:tów a mniej • nycll ma.rzeń na. -wys0ko-

fa,tyga.ntów. śei 230 i ~ do Mek.51~ D yr. Józefowi Milanowskiemu lru. 
duźo slońca. na lódzkiej J adeuszowl Kubacldiemu 7)110- „ 

Gubałówce, w Pałacu SP-Orlo- bycia w 1965 r. ,,7.totycll / 
wym. ręka.wie" „Przeglądu SpO!rioWC" 1 

R eda.!reji Sportowej TV po go" i wygrania rewaJDi.oweP 
szopce świątecznej - wię- meczu z Jędrzejewskim. 

cej Prutlwwsk:ioh, a mniej Du- S a.łyd-re, Bekowi. Ulikoiwf f 
S'LYńskich. Szałkowi więooj ta.kich ko­G KKFiT za.lrupieinla mó7gu la'l"'ZY ja.k: (iorzkiewica.: i Rw 

elektronowego do oblicrza- bin. 
nia osobo-startów w ruehu ( elnikom mniej kł~ów ~f 
sparł.a kiad<>wym. sportowcami. 

P ZMo<t więcej ,;z.lotyeh ka- ł KKFiT wybudowa.nia dl• 
sków". 1lziooi sztueznego ioru SW 

~~"""'~""""..,..,...,..r~~~-.-'T'.....,,_-,.'T'"."':'~.....,,...."."""7-"':"'!~m""lll l Czekają na nią ucrenniJCe. mło-., <le gimnasty~zkrL T adeu5'ZIOwi Prywerowi, by neczkowego. 
w 1965 r. był ponownie S porf.O'Wcom wYozynowytD -

u.-......,;,.;,.-~_;.;;;:."""~-...11-..... ....,.;.;:....,;.,;..;.._....,....,::;;,,_.,M,llilllllli.;;wJt My zaś r021gada·liśmy się o n:a..Jlepszym „kuglarzem" na li- rza.d~g:o używania. lrorlw-
motoryzacji. Tr2leba jedrt.ak 
wrócić do sportu. Kacie.rę spor 

ścde łódrzikicli mrotam;y. ciągów. 

CZWABTEK, 31 GRUDNIA 
PROGRAM I 

• I. 
sci łódz.ltie. 17.50 (Ł) Aud. acktual 
na. 18.05 (Ł) „Na a1ILtenie woje­
wóda:two". 18.2-0 (Ł) „Sylwestro­
we a conto". 19.00 Wiad. 19.05 
Muz. i a.kt. 19.30 Utwory forte,pia 
nowe. 20.00 Dziennik. 20.30 Sylwe 
strowa rewia orkiestr i zespołów 
tanecznych. 23.58 Toast noworocz 
ny. o.oo D. c. rewii orkiestr i ze­
społów tanecznych. 

TELEWIZJA 

~5~~~ tową i!"OZIJ)OCZął Frairuke w 1953 
ii r. od pillti. nomej. Po kilku 

treningach pod wplywem bra­
ta za.pisuje się do sekcji SZJer­
md ercz;e:i. J e.dn.ak senityme!l1J1; do 
pił:lci no!i:nej z.oota~. 

'.Pl'ezentuje J. Chomicki. 21.05 Ra 
dio-variete. 22.05 z nagrań wiel­
kich artystów. 23.00 Wiad. 23.U 
W noworocznym nastroju. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.40 (Ł) Przemówie­
nie nowo·roczm.e. 8.50 (Ł) Ko.ncer1 
życzeń. 10.oo (Ł) „Toasty nowo­
roczne". 10.30 (Ł) Muz. rozryw­
kowa. Jl.OO Radiowa piosenka 
roku. 12.05 Wiad. 12.25 Muzyka 

- Kiedy na obozach i zgTU-
powandaoh graliśmy w pil:kę, 
trenerzy byli baro-zo ź1i 
WStpOmina mój rozmówca. -
M6wi1i, że można odnieść kon­
tuzję. Pamiebam, pmzed diruży­
nowymi mi.strzootwami PolskJi. 
w Rrzemyslu posizedłem do ki­
na, potknąłem się na schodach 
i... rOZJC'iałem S2JPetruie gJ:owę o 
drzwi. Czyilby z tego wyruilka­
lio, że nie . należy chodZlić db 
·ki<na? Zr002ltą wyłączm.ie sizer­
miercze tre<ningi doprowad2la.ią 
do przesytu i wyc?.erpania psy 
chiiczmego, a to jest najgwme. 
Dla·teg"O też g:rywam w pilkę 
nożną. siatkówkę i jeiżdZę na 
na;rtach. 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i alkt. 8.30 
Koo.cert solństów. 8.50 Pogadal!lka 
filozofiCZilla. 9.00 Muzyka. 9.:W 
Koncert pe>ranny. 10.00 „Dr ża­
b-iński przed mi>krofonem". 10.10 
Publicystyka międzynarodowa. 
10.20 Poranny k001cert. 11.00 „Dro 
ga wolności" frag·m. lJ.20 (Ł) 
Koncert rozryW!kowy. 12.05 Wiad. 
12.15 „Rol.nkzy kwadrans". 12.45 
;,Na swojską nu<t.ę". 13.00 Orkie­
stry !l"ozrywkowe. 13.20 Muzyka 
operowa. 13.45 Utwory na dwa 
fortepiany. 14.00 „Nim sią książ­
ka ukaże" - fragm. 14.20 Dymitr 
Szostakowicz - Uwertura na te­
ma ty rosyjskie. 14.30 „Co się wam 
w tej audycji lll.ajb.ardziej podo­
ba". 15.00 Wiad. 15.10 A. Dwo­
rzak - 4 tańce słowiańskie z 
op. 46. 15.30 Z życia zw. Radz. 
16.00 M. Ravel - Opowias tki 
przYTodJnicze. 16.15 „Amatorskie 
zespoły , przed mikrofonem". 16.35 
Program młodzieżowy. 17.00 Wiad. 
17„05 „W kraju''. 17.25 „Miesiąc 
mojego życia" aud._17.50 Felieton 
ekonomicz·ny. 18.00 Koncert dnia. 
19.00 Sylwestrowy wieczór tanecz 
ny. 20.00 Dziennlilk. 20.35 „Co nam 
zostało z tych lat" wielka reWlia 
walców. 21.30 Wieczór sylwestro­
wy. 23.58 Toast noworoczny. 0.05 
.,Rytm na 65" Nocna mozailka 
melodii 'fo'ZJI"ywkowyoh. 

PROGRAM Il 

116.51> Wiadomości dnia (Ł). 17.05 polska. 13.00 Szopka Sylwestro­
„Ula z I-b" program dla wa. 13.30 ,.Moskwa z melodią l 
„pierwsza'ków" (W). 17.25 „Skrzy'l piosenką słuchaczom polskim" 
kd na start" ~ film fab. prod. 14.00 (Ł) ,,Melodia, rytm i pio­
ang. (Ł). 18.30 „Pomysł na ferie" senka". 14.3-0 (Ł) „Dedykacje i 
dla rnlodych widzów (W). 18.45 owacje" aud. 15.00 Słuch. J. 
„Spotkania z przyrodą" - pro Brzechwy pt. ;,Wieloryb". 15.31 
gram filmowy (W). 19.15 „w utv:ory skrzyp:<;?we. 16.00 (Ł) !'z 
krainie walca" - pr. muz.-bale- moJej płyt?tek1 au.d. 16.40 ~p1e­
towy z zamku w Pszczynie (Ka wa Poz:nanski Chor Chłopięcy. 
to'Wice). 20.00 Przemówienie no-117.00 W1a.cl:. 17.05 Ke>respondencja 
woroczne przewodniczą<:ego Ra- z zagranicy. 17.15 „Przeboje 
dy Państwa PRL Edwarda Ocha trzech kontynentów''.- 17.50 ~a­
ba (W). 20.20 Dziennik telewizyj d1owy Teatrzyk M1ruatur ,.zw1er 
ny (W). 20.50 · Dobranoc" (W). ciadło". 18.30 Panora.ma muz. roz-
20.SS „Pięklllośct" nocy" _ film rywkowej. 19.30 „Wierna Fidela" 
fab. prod. franc. od lat 16 (W). słuch. 20.15 . Melodie rozrywkowe. 
~.20 Teatr Kobra - Telepa- 20.30 R. Schumarun. - „Karna· 
tia" - komedia sensacyJ~a (W). wał" oip. 9". 21_.oo. '!~owy Ro~ w 
23.25 Pozdrowienia noworoczne kraju i na św1ec1e . 21.37 W1ad. 
bratnieh telewizji (W). o.oo „Szo.p sportowe. al..40 Człowiek, któri; 
ka Wielokropka" - tekst Jerzy go kocha·m -:- melod!e Gershw1-
Kleyny Antoni Marianowicz i na. 22.0n Ogolno,p. w1ad. sporto­
Stanisław Tym (W). 1.05 „French V\(e·. _22.20. „Do.na Clara" rondo 
cancan" - film fab. prod. fran p1es11:1airsk1e. 22.=!6 No":'oroczny 
cus.kiej (W). da,nsm:g . I?rzy m1kroforue. 23.50 

Wladomosc1. 

Przechod:z:irny do sąsiedl!l:iego 
uokoju. W gablocie trofea. 
Uoty i srebrny mediał z To­
kio, oo-r.naczepda. pucharry, źe­
ron.y. WywaJczyl: to WSIZY'S\tko 
wlasna pracą i wieloma wvirze­
ozendamd. Pracuie w Hucie 
1 Maja. żona i 3-lebni synek 
nairzekają. że j>e'Slt tYlko goś­
ciem w d!omu. Nic zresz.t.ą niP. 
W'Sika zuje na to, żelby sytua­
cia się =ieni~a. Noochod.zą 
'lli~a świata we FrancH. 
.Tego najgtóŹniej1m ~IWTliik 
Ma)?nain ł>ęcizie u siebie. Trud-

Czy poznaJecie go... to Karol Szezeciński - popularny ope• 
rator film<>wy w przebraniu kominiarza życzy sportowcom 

łódzkim wiele sukcesów w 1965 r. 
PIĄTEK, 1 STYCZNIA 1965 R. • !.3-0 Wiad . 8.35 ,;Swiat w %wier­

ciadle nau'ki". 8.45 Wiążanka me­
lodii. 9.00 Koncert dnia. 9.50 Pu­

PROGRAM I 

blkystyka międzynarodowa. 10.00 9.00 Wiad. 9.05 Poranne spot­
Zimowe melodie. 10.30 „Serafima" kanie z muzyką. 10.00 Dla 
fragm. 11.00 Koncert symfonicz- d•zleci noworoczna bajka pt. „Zło 
ny. 11.4-0 Audycja Redakcji Eko- te iskierki". 10.20 „Przeboje u­
nomicznej. 11.55 Chwila muzyki. biegłego roku". 10.40 Koncert 
12.05 Wiad . 12.15 Muzyka ludowa. życzeń. 11.40 „Zagadkowa po-
12.45 Popołudnie z muzyką. 13.25 dróż". 12.05 Wiad. 12.25 Muzyka 
'Mltykwariat z kurantem. 13.45 polska. 13.00 S!ynnl soliści z or­
(Ł) Inf. d<ruia. 13.50 (Ł) Aktualmo- kiestrą. 14.00 „Powrót" fragm. 
ści łódzkie. 14.05 (Ł) „Calenda- 14.30 Spiewają i grają ;,Nasto­
rium kul!tury muzycznej" - aud. latki". 15.00 „Tropami Iudżi i 
14.30 (Ł) Małe zespoły instMlmen pieśni". 16.00 Wiad. 16.05 Kore­
talne. 14.45 And. dla dzieci „Blę- spondencja z zagranicy. lłf.20 
kitna sztafeta". 15.00 z kraillly „Opowieści nocne" słuch. 17.00 
operetki. 15.:W And. dla dzieci pt. Muz. taneczna. 17.30 „Prze-żyj.my 
;,Spiewarrny piosenki i bawi~y to jeszcze raz" aud. sportowa. 
się przy muzyce". 16.00 Wiad. 18.30 „Radiowy Teat,r Muzyczny 
16.05 „Wychowanie człowiek.a" -1 przedstawia „żółtą szlafmycę" 
fragm. 16.40 ~,) Gra ork. Dałi- Gaetanl'ego. 20.00 Dtiennik. 20.26 
bora Brazdy. 17.00 (Ł) „Sylwestro Wiadomości sportowe. 20.35 Wiel 
we a conto". 17.30 (Ł) Aktualno- ka rewia polskich piosenkar1Zy 

TELEWIZJA 

1!1.00 „Aircydzieło" - g &ymfo- n-0 będ:zrle wygrać. 
nia L. van Beethovena (Berlin). Mv jednak wiern:ymy W p, 
12.15 Przerwa. 12.55 Program dnia Ei:rooa, l!'dvż j~1ź wieaokrotnie 

sza d I a 
(Ł) 13 30 Pr ~~ a 13 35 B 'ń uok:aizaiJ". i"ak należy wa•-~ć • • . Z=W • . " as o WU4J a, 1"Clkll1 o f.>ej pome emocjo-
królewnie Snieżce" - film f<lb. zwycięż~,<5..:_"rwi"alt·. ..,.,;emy_ sdę wyn.iilrami roz;pisa-prod. NRD (W). 14.4-0 „Choinka '""°'"'"" •• ...., 
now<>roczna" <W). 15.30 „Przeżyj M. STOLARSKI inego prnez redlalkoję „Przeglą-
my to jeszcze raz" - sportowy du ~ego" plebjscytu na 
przegląd roku 1964 (W). 16.30 "'a1"'"""s--h ..,_,~'°".,,,,.;" anor:bow 
''

Wiosen.na fantazja" - film pro ,lllllllllllllDlll!llllDDllHlllllllllHDDlllHllllll •• · „_,.. „„._.. U1LJ1~-.-- ..,,... · -ców Polski. 
dukcji radz. (Ł). 17.35 „Wieczór W tym rokru. ~"'"·acja jest 
przy kominku" - program roz- 0 .r·uw 

.ryw'kowy (W). 18·25 PKF plus Dz"1ś ostatni· dzień wyjąitlrowo tru.dina. ~eń-
film (W). 19.00 „Jazz Ja.mbore stwo mają ci. którzy legńitymu-
1964" (W). 19.30 Dziennik TV (W). nadsyłania kuuon6w ją się medal.ami :zrliobyif.ymli W 
19.50 „Dobranoc" (W). 20.00 Fi1m T<JikJo. 
k·róf.kometrażowy (Ł). 20.15 „Po- k k PKOl Po przeprowadwnńu d!liugc>-
lacy 1964" (W). ~l.15 WieC7.0rny 00 0f$0 . trwialej dySk'lll';l,jii pozwaJamy so-
relaJ<s ,W). 21.20 „Gasnący pło- • d ł 
mień" - fi1m fab. prod. USA i „Dzienftlk8 Ł6 ZkiegO 1 

bie podoć „di7.iesiiąitkę" wytYJJO­
dozw. od lat 16 (Kat.). 23.08 Wie walną pm.ez Dzial S~Y 
czorny relaks (WJ. JlmllllllllllllllllllllHlllllllllllllmJllllllllllHR „Dzrl.ennfilra Lódzkiego": 

1) 
2) 
3) 
4) 
3) 
6) 
7) 
8) 
9) 

10) 

Szmlidt 
Kdrsrz.enstedn 
Ba.sza.n.ow'5ik!i 
Kule.i 
Franke 
Klołrukow::ika 
Gl"t1Jd0iień 
Wieczorek-Ciepła 
Baideńskrl. 
Kasp:reyk 

Choielibyśmy w.idziee w teJ 
dzliesią.tce Kudrę - niestety, 
tym razem zabrakl:o miejsca 
d!la n.ajlepswego ==ego kiola• 

=-
* POWIE.SC „DZIENNIKA" * l?OWIESC ,,DZIENNIKA„ * POWIESC •. DZIENNIKA„ * POWIESC .. DZIENNIKA„ * POWIE.SC ,,DZIENNIKA" * POWlESC .. DZIENNIKA" 

STRESZCZENIE 

Prakurator B<>rzycki pa.trzył, eupełnie oszo­
łomiony, na leżący przed nim gruby plik pięć• 
setek. To nie był sen... Wydarzenia następowa· 
ły po sobie zdecydowanie zbyt szybko. Wizyta 
b. żony Borzyckiego, która przybyła z wiado• 
mością, że ich syn Bogdan zdefraudował 80 tys. 
zł._ Przyjęcie imieninowe u Siewierskich, na 
które poszedł za namową córki Ewy ... Pierw• 
sze od 20 lat kieliszki alkoholu i n.atychmiasto· 
wy skutek amnezji alkoholowej, n.a którą cier• 
pi Borzycki: nie pamięta w ogóle co robił tej 
nocy .•• Wizyta w mieszkaniu Borzvckiego, pod 
nieobecność Ewy i gosposi, nieznajomego osob 
nika - zachowywał się w sposób bardzo po• 
ufały, mówił do Borzyckiego po imieniu, gra• 
tulował mu dobrego wykonania w t") noc „ro• 
boty" tj. zamordowania niejakiego Elerta i usi• 
łował za to wręczyć Borzyckiemu 50 tys. zł ••• 

I oto leżą przed Borzyckim te pieniądze. Wra 
cająca z Anina gosposia przyniosła pakiet z 
pieniędzmi; nieznajomy pozostawił go u do• 
zorcy. 

• • • 
- Pan wychodzi? spyWla 2idlziwiona Ka-

rolcia. stając w drzw:i.ach. 
- Na chwi,lę. · Zaraz wracam. 

Do.rorca. miesl'Lkał Ilia parterze. Był to Sita· 
zy, dobrze zakorwerwowany eJ>Jroholik, pa­
miętający . chyba jesrreze czasy cara Mrik<r 
łaja. Na widok dostojnego lokatora pośpiesz.. 
nie wstał od stolu, bo wlaśnie jadł ZUJPę. 
- Moje uszanowainie, painu prokuratorowi -
powiedzial:, wycierndąc wierzchem dłoni 
wąsy. 

B<J=yaki uśmiechną! się pr:zyjacielSko. 
- Dobry wieczór, pa.nie Mich.ale. Rrzy-

szed'lem do pana w sorawi.e kru:tofli. 
- W sprawje ikia~li? - 7'dziwi! się d<r 

:zio.roa. 
- Tak. Jak by się panu waifi~a okaa:ia, to 

wzięlibyśmy ze trzy metry na zimę. A przy 
soosobności. chcidem panl\l dać parę Zlłotych 
za otwarcie bramy. Zru!>omn.iialiem klucza. 

- Bard>ro dziękuję, ale pa.n prokuiraitor dał 
mi już piątkę za bramę. 

- Nic nie sz:kod:zli. Przyd!a się i druga 
piątka. Późno było. 

- Dla jednego późno, d1.a druigi~o wcześ­
ni.e - zaśmi.al się do.wrca. - Ja już wsta­
walem. By>ło po piątej. Pewnde pan pt"oku­
rator Irenę wczorai obchodulił? Ano, trz.eba 
się czasem rozerwać. 

- Trzeba - powirozi,aił Borzyolti. Polożyl 
na brzeITT.t mołu pięć złotych. - Niec-h pan, 
pa.nie Michałe. pamięta o t~h kartoflach. 

- Będe Pemdęt,ał. Ma mę rozumieć. Może 
pan prokttrator być sp-Olko.iny. W tym ty­
godni.u się zailatwi. 

Borz:vcki wrócił d-0 siebie. WyipU herbat(l, 
wysłuchal dziennika i zabral się do czytania 
ma.s.'7.V"Tlopi.Sl\l. Nie mógl jednak slku'P'ić urwa­
gL Litery tańczyły mu p,rz.00 oczami. Myśli 
k!rążyły UIOa'l"cie wakó'ł oieódziesdęcil\l tymęcy 
złotych leżących w szufladzie. 

Elwa przyjecllała dopiero około dzies:iąitej, 
podniecxma, wesoła. 

- Tartr.JSk.u. nie masz pojęcia., jak bylo fan­
tasitycznie. Powiadam ci, jesz=e nigdy n;ie 
mialam tak wspaniałej niedt?Jieli. Wyobraź 
sobie, że... - Mówila diużo i bardzo szybko. 
Lubiła dzteilić się z ojcem swoimi wr:iże­
l!ldami. Za111wycza-j brał Ź'YWY ud'lli..ait w jej 
iprz.eżyciach. Tym raa:em Słuchał z :roztairgnie­
niem. Wre=ie zauważyła to i spyitała: 

- Co ci jesit? źle się czujesz, tartiusiu? Mi­
zernie wyglądasz. 

- Ni.e, nie, n.ie mi me je9t. Po piroistii 
mme jestem trochę 7Jlllęczxmy. 

- Pracowałeś? 
- Tak. Wiesz oo, ilrochanie? Ch>Od:hmy spać. 
Kiedy Borzyakó. już byl w łóżku, zadzwo-­

nH telefon. Od razu pozn~ charaktecystycz­
ny głos Kozialr"Slkiego. - Mam oo was prośbe, 
ko1ego. Przydziielon-0 mi siprarwę morderstwa 
dokonanego na niejakim Leonie Eleroie. Nie­
stety. nle mogę zająć się tą sprarwą. Idę 
na obserwację do S2lJ)itaJa. Tak, tak. por<>­
zumiewalem się jl\lŻ z szefem. WszystJko 
uzgodnione. Bardzo was przepra=m aile tak 
się ztożylo... ' 

ROZDZIAL III 
truca Wail,ec:zmych. Dwt:upoirojO'We miieszka­

nie na trzecim piętrze. Pr:zied dn-2lWliami stoi 
milicjant. - Pros>zę prMChOOzić, prooz.ę prz>e­
chod:zić. Proszę sti.e ni'e zatrzymywać. - Ml­
mo spóźruiicmej nocnej pory, ci~!WYch nie 
brak. 

MLesz>loo.<nłe j'B91; jaSkrawo oświietlone. Tir-za­
Slk:aią f!€sze fotogr.af&w. Doktór Ziemba ukoń­
czył jl\lŻ S1Woje czynności i Składa nia=ędzi>a 

- do wa1li.ze=k:i. Fachowcy od 4aktylosk:ooii gy­
stematyCl'llnde zbie!!'ają odciski paków. Poirue7i-

nilk: Olsrrew~ stad przy oknie i notuje coś 
staa'ainn:ie w dużym, czarnym notesie. 

W głębokim. klubawym fotelu siedzli pro­
ku:raitor. Twa;m; ma mizerną, zmęcz.o,ną, oczy 
zaczerwtenione. Nie zrl:jąl palta, ani kapelłu· 
sza.. NerwO'W'O ssie nie zaip.alonego papierosa. 

- Czy mógllbym usłyszeć pańslk:ą opinię, 
painde doktorze? 

Ziemba, kltóry właśnie wkładał pła=, od· 
wrócił się. ~ chwilę patrzyl w miłczeniu 
na Borizyakiego. Mog1'o się zdawać, że nie 
d~ j,ego Silów. Wresreie powiedrz.iał: 

- No cóż. Kula z niewielkiej, pirzypusz.. 
czaitnie dwumetrowe.i odległości przebiła ser­
ce. Strzal: padlł w momencie. kiedy ten cz.to-­
wiek był ocl'WTócooy tyłem do mcm:lercy. Ka­
l:iJber? Chyba siódemka. Dziwne, że nie zo­
stała znaleziona lu.ska. 

- Kiedy dokonano 21brodni? 
- Zgon . nastąipil przed jakimiś dwurlziesto-

ma czter€1Ina godzinami. Oczywiście nlie pre• 
cyzuję t.ego dokładnie. Dwadzieścia cztery go­
dziny, to czas orientacyjny. Sekcja dostarczy 
nam =egółów. 
B~cki spoj~ w lderunku leżącego ko-

ło bill.IJI"ka ciała. 
- To :znaczy, że zaibito go ubiegłej nocy? 
Ziemba skinął g?ową. 
- Talk. PowiedZl!Tly pomiędzy drugą a czwar­

!ą. Czy pain m~·. panJi,e prolmraitorae jesizcze 
Ja.ki eś pyf;a.n.iJa? 

- Nie. Dziękud„. 

Zwtokd wyniesiono do ambulansu. P01Mtcz.. 
nik Olszewski l'JCh.ow~ notes do ldeszen.i 
i powiedzi~?: 

bil-;~Ya razie to chyba byłoby wszystko. Zro­
..,m oo do nas nail.eźalo. 

('l) 
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~43-eo. „Panorama" 343-80. NTU 303-IM (godz. 10-12). Reda kc) a nocna 279-76. Bm ro Ogłoszeń 311-50, 293-00, wewn. 30, czynne do godz. 15.30, lłOi bota do godz. 13.30. Wszelkich lntormacjl 
w sprawie warunków prenumeraty udziela)ą placówki „Ruchu" I poczty. Wydaje: Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW .• Prasa" l:h"lt. P otrkowska 118• Rekop\sów Die zamówl..,nvch · reoak~Ja nie zwraca. 
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